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Guns wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. SA. 
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ile zań polityczniejszymi, roztropniejszymi, zdol- 
niejszymi są ci reprezentanci, o tyle to jest ko- 
rzystnićj dla interesów publicznych.“ 


Podróż cara Aleksandra do Moskwy i Niżnego 
Nowogrodu daje pole do rożmaitych domysłów 
w epoce cisży politycznej i braku wypadków wy- 
bitnych. Może najbliższem prawdy jest to, co naj. 
prostsze, a mianowicie, że czas był, aby cesarz 
Aleksander wyszedł z odosobnienia i pokazał się 
ladowi, a zwłaszcza w starej stolicy i w mieście 
jarmarcznem, gdzieby go mogły widzieć tłamy 
zbiegłe na wielki targ. . Manifestacye hołdów ludu 
były mu potrzebą i taki też zapewne był jedyny 
eel tej krótkiej wycieczki. Dla odżywienia w820- 
mnień i tradycyj familijnych zwiedził Car Ko- 
stromę, aby pomodlić się tam, gdzie w r. 1613 
wysłannicy narodu i szlachty oznajmili młodemu 
Michałowi Romanowowi, że jest. powołanym na tron 
Moskwy. Ten sam cel miała wycieczka do Jarje- 
wa, dziedzictwa domu Romanowych, którzy zwali 
się także. Jarjewiczami. 


PI Ogłoszenie przedpłaty. 
„Przesy tową w państwi 
paka R. biorpied. „ab. ślk 
Od 1go Sierp. do końca Wrześn. n 5— 
Ksyłką pocztową w państwie 
emieckiem na Sierpień 6 marek 
Od 1go Sierp. do końca Wrześn. 12 „ 
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Przegląd Polityczny. 
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ak oc zjazd e a 
w i ieckim , gdzie cesarz Wilhelm 
dzić odj katacyi. Cesarz Franciszek Józef miał 
echač z Gastein, a cesarz Wilhelm jeszcze 
a dni tam zabawi i przez Koblenz 
pä 2 Hamburga . W Koblenz odwidzi on 
acyi a a. kilku tygodni, która po ciężkiej 
może jeszcze opuścić łóżka. Stan jej 
e dość groźny, gdyż będąc w po- 
joku,jnie może łatwo odzyskać Sił. 
rauciszek Józef odwidziwszy onegdaj 
u w willi „Swoboda“ pod Salzbur- 
do pamiestaika br. Tinos, y sem- 
nzhofen, a wczoraj odjechał do Ga- 
ad! &dzie stanął w poładaie. Obaj cesarze náci- 
belma 9 i udali się do mieszkania cesarza Wil- 
skazy Bdzie zabawili trzy kwadranse. Minister 
jak bw, , który bawi w Gastein, nie ma, 
Błoszono, żadnej misyi politycznej, lecz prze- 


Gambetta nie sformułował jeszcze swego pro- 
gramu i ma go dopiero wypowiedzieć w Tours 
przed wyborcami; lubo program Głambetty znajdu 
je się wypowiedziany w La République. française 
w tój niejasnój formie: „polityka ruchu na- 
przód,“ wbrew „polityce dreptania na miejscu.” 
Tym razem L'Union republicaine wcale nie my- 
śli obalić senatn, owszem staje w jego obronie, a 
to głównie dla tego, aby nie stracić podstawy by- 
tu wobec radykalistów, którzy żądają w swoim 

rogramie: „uznania, potrzebnych swobód, jakiemi 
ą: wolność druku, wolność stowarzyszeń, wol- 
ność zgromadzeń, rewizya konstytacyi, reformą 
sądownictwa i zniesienie nietykałności sędziów, 
wypowiedzenie konkordatu i rozdział kościoła od 
państwa, wychowanie bszpłatne, obowiązkowe i 
świeckie." Wszelako polityka Gambetty przyjmuje 
wszystkie te żądania i nie ma powodu do rozdzia- 
łu lewicy na dwa obozy, chyba co do utrzymania 


komitet wyborczy, ale jak Temps utrzymuje, zą- 
daniem tego kofaitetu nie jest stawiać ksndyda 
tów, ale tiko zjednoczyć środki propagandy. Ga- 
binet zamierza zachować się wobec agitacyi wy- 
horczćj obojętnie, co pochodzi przedewszystkiem 
ztąd, że w gabinecie niema jedności. a tem gu- 
mem nie może być programu. Ferry z towarzy: 
szami swymi przeciwny jest rewizyi konstytucyi i 
marzy o możności zjednoczenia partyi republi- 
keńskiój. - 

Wbrew zaprzeczeniu ajencyi Havasa, telegrafa-. 
ją z Rzymn-do. N, fr; Presse, że- minister -Manci- 
ni czynił. margr, -Noaillea -przedstawienie 2 powo- 
du: lista pasterskiego arcybiskupa: paryskiego kar- 
,|dynała Guiberta: -— © =--7. Ai” sa 
. |- - Gabinet, Ferrego nosi się z planem orgapizacyi 
i| Algieryi, który na tem polega, jak twierdzi Temps, 
o męża stanu, |że administracya będzie rozdzieloną między wła- 
ele  pohtyczai, | ściwe ministerstwa , przez co kraj ten zamieniłby 
»apewniają mn jedno | się w prowincyę państwa, a tylko szczególne :spra- 
w: parlamencie austryackim. | wy mają: być pozostawione - naczeltemu guberna- 

torowi, który ma mieć dodaną sobie radę przybo- 
ezną dla 'spraw czysto. muzułmańskich. Journal des 
Débats blerze za. złe innym dziennikom, że rza- 
cają popłoch, głosząc .o. tradnościach położenia 
w Algieryi. Osobliwą jest rzeczą, że jenerał Os- 
mord, na. którego zwalopo winę niepowodzeń mi- 
litarnych i odwołano go z Algieryi, przenosząc 80. 
w stan rozporządzaląości, otrzymał teraz wyższą 
posadę we Francyi, bo naczelne dowództwo kor- 
pusu. . 


rza Anatryaoki i i 
ego b tylko aktem grzeczności 
zwłaszcza, że N. sej nie towarzyszy w tej wy. 
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zaprzecza -w spos)b bardzo stanowczy 
ca im doniesieniom 0 „politycznem* znuże- 
wał Hobenwarta. Po podróży Cesarza do Ga- 
oyi. był.on zdania, że przewodnictwo: większo- 
M powinno nadał przejść w ręce Polaków 1 w tój 
na pozytywne złożył oświadczenie Dr Gro- 
l DA akiemo. Ątoli prezes Koła polskiego odrzauł 
| * Pozycyę hr. Hohenwarta. 
cza a aoaie 
„u. przyszłéj:sosyi, 
większości. Zapr iw- 
BOA o zeczeniu temu można dać w 
Hobetiwart już 
sy jan Jego wybita 
tóre nznają nie tylk 


) zasiadać 
pca polityosng, jakie 
| ny zdolności swoje po- 
nien TR: pabliczasmu. o Lapain salade 
l Fer raykar 6 brane na uwagą... Dopiero z star- 
i ala dase ma zdań wypływa prawda na jaw 

jące a l „Palamencie wszystkie zdania panu- 

< nosci, powinny mieć reprezentantów o 


święcić 


Znaną jest sprawa Bradlangha,, który z Izby an- 
gielskićj wykluczony został, gdy jako deklarown- 
ny ateista, : odmówił złożenia przysięgi podług prze- 


pisała p. Wincentowa Krasińkka; p. Aleksandrowa 
sama na wpół to przyznawała w starości. On disait 
alors que le Prince Joseph avait pour moi um 


Pó, 30 
{ zęść literacko-artystyczna. 


T haku coon ria tendre m 2 peria ae p ei 
r „ |akiem miłego wspomnionia na twarzy. Było toi 
owarzy Stwo Warszawskie wszakże nobit czysto platoniczne. Jego fawory- 
tką w 1809 r. była siostra jego adjatantą Marce- 

| w roku 1809. lego Potockiego p. Czosnowska, nader kształtna 
— blondynka, śnieżnej białości, ze śliczpemi rysami 

twarzy i dużemi błękitnemi oczami; zbyt dużemi 

(Ciąg dalszy), nawęt, powiada nasz Cicerone salonowy Leon 


Dembowski, a obzy te współdziałające z uśmiechem 
pełnym obietoic były narzędziami czaru, który gło- 
wy tuzinami zawracał. Sam książe. Józef dla jej 
kaprysa wystawił się raz na to, że zgorszył króla, 
prymasa i wszystkich pobożnych ludzi. Kaprys fa- 
worytki był taki: Krótko przed Bożem Narodze- 
niem adjntanci księcia wyprawiali śniadanie w dol- 
nych apartamentach pałacu pod blachą dla zwy- 
kłych gości pierwszego piętra, a głównie dla p. 
Czosnowskiej. Śniadanie było sute, wina wyśmie- 
nite, toasty liczne, wesołość towarzystwą podniosła 
się na wysoki dyapazon. Pani Czosnowskiej za- 
chciało się koniecznie tańczyć i nuż w prośby do 
swojego księcia, ażeby pozwolił młodzieży trochę 
poszakkó; książę miał, jak wiadomo, serce mięk- 
ie, uległ tym prośbom, zaprosił całe towarzystwo 
do swoich apartamentów na górę, kazał sprowa- 
dzić kapelę i pląsano do późnej godziny a dźwięki 
muzyki dochodziły aż do komnat królewskich. Za- 
pomniał zakochany książe, że to adwent. Nazajntrz 
przypomniał mu to krój, a ostrzej jeszcze snrowy 
prymas Raczyński. W całem mieście przez kilka 
dni o tem tylko gwarzono, mało było jednak ta- 
kich, którzy potępiali księcia. Wolteryanizm pana- 
jący w wyższem towarzystwie warszawskiem roz- 
grzeszał go bardzo pobłażliwie. Damy nawet je- 
8z02€ się wdzięczniej do niego uśmiechały, a dowci- 
pnisie znajdowali w tem grzechu Alcybiadesa temat 
do niajrozmaitszych żarcików, Jedna może tylko o- 
soba płakała nad nim i nad swojemi rozwianemi do 
mówimy, synowica ks. Józefa p. Aleksan: | reszty złudzeniami, a tą była nieszczęsna księżni- 
'tocka. Mówiono nawet, że się w niej ko- | czka Are 
ZU il em perdait le boire et le manger jąk| Powiedźmy nawiasem, że piękna 


Pałac pod blachą utrzymywał się niezmiennie 

w tejże samej Świótności 474 za jiriekich czasów 

a nawet podwoje jego były szerzej otwarte. Pani 
Vauban nie mogła już tak przebierać jak dawniej 

w towarzystwie warszawskiem kogo przyjąć a kogo 

| nis przyjąć, wszyscy wyżsi oficerowie polscy i 
| OWCY, wieln takżo niższych, mianowicie adju- 

blach jenerałów, mieli wstęp wolny na balo pod 

acha. Nieznośna francuzica była: zawsze gospo- 

dzić mn księcia Józefa, ale już nikt go posą- 
BUSZOL © mógł -o czułe z nią stosunki. Wyschła ja 

listo ną gruszka, podług wyrażenia dąwnej naszej 

jut "py 4 poprzedatego okresu, i wchodząca 

star, Szósty krzyżyk, była w 1809 roku brzydką, 

kie abą, bez śladu dawnych wdzięków jeżeli je 
mę Y posiadała. Nimfy z jej orszaku: biała i bla- 

« Stasiowa Potocka (Sohołubowna), branetka 

wny 2909Mi Oczami p. Józefowa Wielhorska, da- 
Y anioł z odpadiemi skrzydłami p. Cichocka, 
e już tylko |przy blasku temp resztkami mło- 

piękne « Kamieniecka jenerałowa, niedyś nlnbiona 
jnt ną. Aleybiadesa z pod blachy, wprowadzała 
Fiac Y downię sałogów dwie dorosłe córki. P. 
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salonu pod blachą dzierżyła stale w epoce, 
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lab zwinięcia senatu. Gambetta ntworzył jednak | wzn 
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a „CZASU*”, tudzież 7 wo. Miej presu mermiy 
księgarnia S. ; handel Nowakowski ge eze nów done w serata) pezyjttóje się sa 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym erwszy raz 10 cent., za każdy następny 
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cnt. za każdy raz. IboTąesemia do „„Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
sig za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50'cent. ed 100 egzem. dla miejsco pre- 
numeratorów. — Należytość uprasza się map — Ogłoszenia í 


pay wie Tytani | 4; w aAa aa Adam ini epa ao e 
przy uli skie, ; w b e p. ue' Ulóment 4; mmeratę p. Win- 
centy RAA, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu i y (także w Ham- 


: PP. 

pw m a 
w Ą d rlinie; 

qi śe (takto w Frankfurcie nad Monen). Rotter & Comp, 


kiedy umieliśmy sobie przywłaszczyć do- | czątkach agitacya socyalistyczna odbywała 
datnie z obczyzny nowości, to na ocho- się pod płaszczykiem patryotyzmu polskiego, 
czych. naśladowcach obcych przywar nigdy chce, że tak powiemy, uczepić u haczyka swej 
u nas nie zbywało, na naśladowcach śmie- wędki tę ponętę i liczy” na łatwowiernych , 
szaych, co: umieli patryotyzm przykra-|ale już z góry oświadcza, że przystaje ną 
wać do formułek i praktyk zagranicznych: |Polskę, tylko bez szlachty i mieszczań- 
słowem, mieliśmy zawsze przemytników |siwa, a na ucho dodaje, że skoro taką 
cudzych wyrobów, kupionych z drugiej|wytworzy, to już potem pótrafi urządzić 
ręki. Aczkolwiek postęp jest widoczny, nie | ją prawdziwie i uczciwie po socyalistow- 
całaiem jednak wyleczyliśmy się z tegojsku. — sie | 
brzydkiego zwyczaju. Z wyjątkiem starokato-| Bracia jego zaś w socyalizmie , choć 
licyzmu,. wszystkie niemal dzisiejsze obce | chwilowo przeciwnicy, młodzieńcy z proce- 
zboczenia umysłowe i społeczne. znalazły | su krakowskiego, ćhcą pozostać wier- 
wielbicieli, apostołów i kapłanów począwszy | nymi temit, co” TAŁ powiedzieli. a zatym 
od heglizmu, a skończywszy na pozyty-|programowi odczytanemu na ulicy  Posel- 
wizmie. Nie mogą w żadnym rodzaju za-|skiej, u góry którego stało : Preez z oj- 
ginąć próbki niefortunnych naśladowców.|czyzną! Acz młodzi, twierdzą, iż w dzie- 
Jest to także rzemiosłem. Nic więc dzi- 


pisanój normy. Był on jnż raz z'lzby wydalony i 
uwięziony pod dozorem sergeant at arms, naczel- 
nika siły zbrojnój parlamentu. W tych dniach po 
nownie został wykłaczony, a gdy d. 3 b. m. przy- 
był Bradlaugh a z nim kilkuset wyborców jego 
z Northampton. ustawiło się przed parlamentem, 
policya obsadziła bramy kraciaste żelazne i niko- 
go obcego wpuścić nie chciała. Brądlanghowi towa: 
rzyszył deputowany. Labouchere, lecz n drzwi Izby 
zastąpił Bradlaughowi drogę zastępca prezesa Er- 
skine z orszakiem policyantów i słag parlamentu 
i oznajmił mu, że go nie wpuści do Izby, gdy 
zaś Bradlaugh próbował odsunąć na bok Eskine, 
ten dał znak słożbie i ta odciągnęja wykluczone 
go depntowanego nie bez wzajemoego szamotania 
się, a następnie. wyprowadziła go zı sztachety 
budynku, które zamknięto za nim. Tłum wydawał 
okrzyki na cześć Bradłaught. W Izbio wniósł La- 
bouchere mocyę oświadczającą, że służbą parla: 
mentu. naruszyła swoje atrybncye, przeciw czemu 
oświadczyli się Gladstone i Northcote. Wniosek 
ten odrzucono, jak również wniosek Lawsona żą- 
dający zniesienia uchwał Izby, które wykluczyły 
Bradlugha a przyjęty został wniosek Hollanda pô- 
chwalający postępowanie prezesa Izby. Bright 
skarżył się na skandaliczne wystąpienie służby 
i dowodził, że Izba weszła na błędną drogę, wy- 
klączając reprezentanta ludu. Radykaliści zamie- 
rzają wnieść znpełne zniesienie przysięgi deputo- 
wanych. Sprawa Bradłangha nie jest przeto jeszcze 
zamkniętą. 


więtrastym wieku nie' ma jaż dzieci i że 
wnego, że mamy polskich socyalistów, a|nikt me złapie się na ponętę p. Limanow- 
nawet już urzędowy polski socyalizm , któ-|skiego, zwietrzałą i niesmaczną, Połączyli 
ry niczem innem nie jest, jak religią tego|się oni ściśle nx bruku genewskim” ze 
bóstwa, od którego Darwin wywiódł ródjsłynnym ks. Krapotkineń, ‘co niedawne te- 
ludzki ! mu tak świetnie przedstawiał na kongresie 

Mniejsza o to, że socyalizm nie ma ani|socyalistycznym w Londynie rewolucyoni- 
grantu pod nogami w polskiem społeczeń-|stów rosyjskich. Œi panowie nie „próżnują, 
stwie, ani racyi bytu, ani adeptów z po- poświęcają się dla idei — wydają w Ge 
trzeby lub przekonania między klasą ro-|newie dziennik: Równość, który z niesły- 
botuiczą; ale pojawienie. się jego podjchanem upodobaniem, a nie bez ognia, 
polską firmą świadczy, że odwieczna ro-|rzuca się i szarpie weterańów liberum con- 
ślina naśladownictwa niedorzecznego nie|spiró,i o srogości zmiennego losu! blużnier- 
została jeszcze z korzeniem wyrwaną z na- |stwa jego sięgają aż do wyżyn Raperswylu. 
szej ziemi; puszcza ona jeszcze odnogi. Podczas kiedy ci piszą, ich koledzy z pro- 

Mamy embriony socyalizmu i: embrioni- | cesu, których nie dotknął ostracyzm, trudnią 
eznych socyalistów, dla tego także, a na-|się w zachodniej zwłaszcza Galicyi i Kra- 
wet przeważnie dlatego, że dziś jest to po- |kowić dalszą propagandę socyalistyczną pod 
zycyą socyalną być socyalistą, zatrudnie-|hasłem: „Nie masz nic do stracenia, mász 
niem, kióre się opłaca, że stało się to|jzatem wszystko do zyskania,” a proroctwa 
zawodem, jak tyle innych, który obraćjswe wydają z wysokości pagórka znanego 
można wchodząc w świat, a. muiej od in-|dobrze w Krakowie, z którego figlarnego 
nych uciążliwym, już dla tego, że: nie wy-| bożka pogańskiego spędziły wW ostatnich cza-. 
maga się do niego ani skończonych nauk|sach ponure obrzędy uczniów teoryi Lassala 
ani egzaminów. Jak w Rabagasie patryo-|Bebla 1 Krapotkina. = 
tyzm, tu wystarcza wiara gorąca w dok- Mimo tych usiłowań sżkoły p 
trynę, którą w tych czasach skeptycyzmu|z procesu krako wskiego, jak nas zapewniają, 
mieć można na zawołanie. Socyalizm daje|nie wiedzie się jej wcale, propaganda idzie 
nieraz woale przyzwoite utrzymanie; hono-|ospale, leniwo, adeptów małó i podobno 
rarya, to także nie do pogardzenia. szkoła ta może pozazdrościć p. Limśńow- 
 Zmależli s 
nas bywało, naczelnicy i jenerałowie , cho- 
ciaż armii nie ma. i Pat a 

Główną kwaterą jest Genewa , ten Pa-|myśl połączenia się z- paņem Limanow-- 
ryż socyslizmu i jak zwykle antiquo:more|skim. .Są to najświeżsże 0. -socyalizmie 
choć to nowość kosmopolityczna , już teraz] polskim wiadomości, istna nowalia. Chcąc 
na początku polski socyalizm rozpadł się|zamiar przeprowadzić, trzeba będzie coś 


Arayksiążę Fogeniusz odwiedził króla Karola Ra- 
muńskiego. w zamku , Sinsja Bukaresztem. 
Król wyjechał na spotkanie go xż: do Buszten, 
podejmował go następnie w zamku Sinaja z wiel- 
ką uprzejmością i. obdarzył wielką: wstęgą or- 
dorn „Gwiazdy ramnńskiej;* poczem Arcyksiążę 
wrócił do. Kronstadta., Resbojul Roman, dziennik 
założony przez ks.: Jerzego Stnrdzę i dotąd snb- 
wencyami rosyjskiemi żyjący, użył. tej „sposobno- 
ści, aby, w ucbybiający. dla Arcyksięcia sposób 

awić pamięć dawnej sprawy. Predealakiej.... 
Reprezentanci Anglii i Niemiec w Konstantyno- 
pola odebrali: polecenie poprzeć. jak najsilnićj  żą- 
dania. bar. Calice. w sprawie conférence. à quatre, 
szczególnie co. do połączenia kolei. serbskich z ko- 
leja Soluńsko-Mitrowicką. jn; 

Konferencya. ambasadorów w Konstantynopolu 
postanowiła oprzeć się żądaniu Porty, aby. komi-: 
sya wojskową wstrzymała się z wytknięciem gra- 
nić aż do chwili, kiedy wojska tureckie „opuszczą 
Tesalię a greckie ją zajmą, Czynność wytknięcia 
granicy i ewakuacya Tesalii mają się odbyć je- 
dnocześnie i bez straty czasu, Równie stanowczemi 
są oświadczenia wszystkich posłów codo ntrzy- 
mania dotychczasowego urządzenia poczt. 

Slawejkow, Karawalew i Cankow nie są wpra- 
wdzie w tój chwili nwięzionymi, ale poniekąd in- 
ternowani. Pierwszy znajduje się w małem mia- 
steczku w bliskości owa, Karuwalew i Can- 
kow w Ruszezuku, wszyscy trzej pod dozorem po: 
Hoginya. ' z 

okolicach Tirnowa, Plewny, Nikopolis a na- 
wet Sofii ludność wiejska odmawia. stauowczo 
składania. driesięcin należnych rządowi a nawet 
oparla się czynnie pierwszym krokom zwyczajnój 
egzekucyi przez, komisarzy książęcych zarządzo- 
nćj. Minister Remeliogen miał wydać rozkaz nży- 
cia siły zbrojnój do wyegzekwowania dziesięciny 
w opierających się okręgach. 


anąć niejednemu jej uczniowi. > 


Powstała też świeżo. 


stronnictwa. Pierwsze tworzy znany z bro-|będzie. zmienić program odczytany w gma- 
szur socyalstycznych, z których zdawanojebu przy ulicy“ Poselskiej i nie wierząc 
sprawę w naszym dzienniku, p. Limanow-|pierwej, jak i teraz w ojczyznę, nie będzie 
ski, którego Galicya na świat wydała;|jednak można głośno wołać: Precz z Pol 


proces krakowski, to jest oskarżeni wy- 
daleni. 

Różnica między temi dwoma obozami,|baczymy niżej, wprawdzie nie. tę, którą 
szkołami; zastępami, armiami, polega nájmy znamy, ale przecież swoją jakąś Pol- 
tem, że p. Limanowski chce, aby w po-łskę. Nie trzeba tracić nadziei, że ci pang- 


Zdarzało się często u nas w Polsce, że kie- 
dy największy był brax rzeczy potrzebnych, 
niemało było zbytecznych. Jeżeli rzadko 


sali stołowej: Wieczorem zwykle sędziwy nasz Ary-|panii 1807 roku, ale gdyby nie komentarz fran- 
stydes że w lombra ze 
Podezas gdy w innym sałonie'to ię ' - je był teatr tej wojny; autor bowi ie ch 
tna rozmowa w kółku jegu czyła się dyskre- | gdzie by j wojny ; autor bowiem nie chcąc 
Lecz w ciągu karnawała kil 


skusiła wodza zawsze bezbronnego wobec piękńych 
oczów, za co w odpłatę w końcu roku po tm dała mu 
syna — w dalszym przebiegu swojego życia w coraz 
brudniejszych pływała wodach, aż nakoniec ugrzę- 
zła w blocie i stała się przedmiotem obrzydzenia 
dla pokolenia nowego. ; 

Obok pałsen pod blachą były dwa już tylko do- 
my prowadzone z tą wra korty ak za pra: 
skich 'czągów: dom Stanisławówstwa 
dom. p nine ego e EL 4 je pał 
marszsłką sejma kon sb 
Łodkiek kia! Krakowskiewm Przedmieścia dolne apar- 
tamenta w stylu Ludwika XV ozdobione wspania” 
łemi obrazami, przezzńczone były na bale, gró: 
madńe wieczory, wiełkie obiady. Państwo gospo: 
dargtwo mieszkali na górze i tam. przyjmowali 
mnieja 6 zgromadzenia, na których spotkać można 
było zawsze kilku sędziwych toczonych zamieszka” 
łych w oficynach palača, to jest: Jul. Urs. Niem- 
cewicza, sekretarza senatu, Józefa Sierakowskiego 
radcę stanu , wielkiego szperacza, posiadającego 
piękne zbiory i azacowne rękopisma, Józefa Lipiń- 
skiego, sekretarza Tzby edukacyjnej tłamacza Bu- 
kolików Wirgilinsza i Jerozolimy wyzwolonej "(po 
niezrówaanem tłumaczeniu Piotra Kochanowskiego), 
Kownackiego, wizytatora szkół, tłumacza Długosza, 
w którego kronice upatrywał on przez szkiełka 
wyobrażni ślady kilka różnorodnych kronik razem 
zlanych, tudzież kilku inoych literatów, statystów i 
uczonych zmięszanych z mężami stanu, poważnemi 
matronami i osobami należącemi do rodziny pana 
i pani domu. Pani Aleksaudrowa Potocka jak naj- 
rzadziej się na tych mniejszych wieczorach poka- 
zywała, bo ona chciała królować, a pani Stanisła- 
wgwa Potocka berła ustąpić jej uiechciała. 

Sędziwy Stanisław Małachowski ostatnią już zi- 
mę miał przebyć na tej ziemi. Nie było przy nim 
ukochanej jego pasierbicy lecz zastępowały ją na 
wigkszyol zgromadzeniach, panie z Końskich i 
tryb jego domn nie był zmieniony.: Jak: dawniej 


ę i hełmy Sultius,. Neius,, Udinotus uty- 
a n są legati, 'a marszałek Lefóbvre główny 
' wieczerza przyr.ądźóna | po Napoleonie bohater tej wojny, zmienia się zu-.. 
pełnie w Rzym 
Było to śmieszne, ale Francnzi za pierwszego Ce- 
asratwa tak byli rozmiłowani w Rzymianach, : 
w których widzieli swóich mistrzów i poniekąd 
że ich w wielu rzeczach naśla- 
bojów francuskiego Cezara w ję- 
m, posuniętym nawet do puryzma' 
wszystkie nazwy i tytuły nowo- 
broszurze De bello Sarmatico, był 


sztaką' Vatela, cu 
wina z mad Garonny, Rodana, 


koiana ; włosy miał pudrowane, tapirowane; 
morue, przytem cały układ 


co pistek bywały u niego wielkie obiądy i zaczy- |szowskim, +a krótko przed: ardem do War: (Dalszy cigg nastapi). 
nały się <zawszo punk %0 1 godzinie 'a kto|szawy wydrakował broszurkę, nad której łaciną" 
się spóźaił, chaćby: o kiłka* minat, masiat jak niefsachwycali się filologowie. Nasz Bandtke rozpły- yass zrywa oaa i aE hea 


pyszny: wracać: do domu; bo go nie-wpaszozene do 


f ži 


+5 


owstałej >“ 


ię zatem, jak zresztą nieraz u|skiemu, którego sukcesa nic pozwałają za- * 


"w łonie szkoły. 


T k 


na dwie części, na dwa obozy, na. dwajpoświęcić ze sacro. sento szkoły, trzeba , 


drugie jest liczniejsze, składa się na niejską! Tego wymagać będą układy x p. Li- ik 
manowskim, które, jak nam donoszą, są w peł- -~ 
nym toku, bo p. Limanowski ma, jak zo- -~ 


ianina, zwie się Fabius legatus. - 


N | Rok 1881. _ 
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wie z procesu krakowskiego ustąpią nieco, o konkurencyę 


a p. Limanowski z swej strony także nie o- 
każe się zbyt twardym, i że dwa odłamy pol- 
skiego socyalizmu zleją się w jeden bałwan. 
„Stanie się to tam łatwiej, że obadwa obozy zga- 
- dzają się w wielu punktach, jak n. p. w tym, 


"> be w Polsce nie ma wcale żywiołów do 


© gocyalizmu, bo nie ma miejskiego proleta- 


ryatu, ale że tem świętszy jest obowiązek 
dla prawdziwych socyalistów wytworzyć 
te żywioły.  Najsposobniejszym do te- 
go będzie proletaryat wiejski, którym z 
szczególuem zamiłowaniem zsjąć się na- 
leży, bo nie dalej jak w Galicyi, trzeba 
doprowadzić do „rewolucyi agraryjnej" a 
wyraz rewolucya, który każdy u nas potrafi 
na istotniejszy przełożyć, użytym jest tylko 
na to, aby nie zbyt przerażać w pierwszych 
chwilach. Tak więc program wspólny obej- 
muje usunięcie nietylko szlachty, nietylko 
mieszczaństwa, ale także chłopów posiada- 
czy gruntów. Przyznać trzeba, że jak na 
początek to wcale nie źle! 

Lepiej jeszcze jednak ztemi początkami 
socyalizmu polskiego, zaznajomić może naj- 
nowsza broszura, którą nam nadesłano: 
„Program  socyalistów polskich Wschodniej 
Galicy,* która miala wyjść z pod pióra 
samego p. Limanowskiego, z datą Lwów 
w styczniu 1881 r., a wydrukowara w Im- 

imerie polonaise : Chemin Neuf 13 Genève, 
która jednak dopiero teraz pojawia się. 

Ograniczymy się, a zaiste będzie to naj- 
wymowniejszem, na przytoczeniu z niej na. 
stębrjących ustępów: 

Z powodu że Galicya przedstawia etno- 
graficzne różnice „wypadało więc socyali- 
stom tej ziemi podzielić się na odrębne 
grupy, z których każda ma inny program 
działania stósownie do warunków miejsco- 
wych.* 

„Mamy nadzieję, że przyczynimy się 
w chwili, w której ruch organizacyjny w ło- 
nie, partyi socyalistycznej wszędzie objawia 
się tak silnie, do upragnionego porozumie- 
nia z innemi grupami socyalistów, a miano- 
wicie z temi, które działają na tym samym 
co i my obszarze a więc polskiemi i ru- 
skiemi*. | 

Widoczne przymilenie się czułe do go- 
cyalistów z procesu krakowskiego. 

„Z uwagi że nasza „burżoazya* szla- 
checka i nmieszlachecka ma jeszcze naj- 
dziksze wyobrażenia o socyalizmie i socya- 
listach itd. itd.“ Tu następuje wykład w o- 
śmiu ustępach o socyalizmie polskim, w któ- 
rych znajdujemy między innemi: „że kiedy 
jeszcze w nej z rewolucyi francuskiej 
„deklaracyi praw człowieka* prawo własno- 
ści uznsnem zostało, od owego czasu wła- 
sność przestała być kardynaluą prawdą 
ze stanowiska naukowego * Dalej: „U nas 
socyalistom odpowiada więcej nazwa partyi 
ludowej.* „Ruch proletaryatu u nas musi 
być przedewszystkiem agraryjnym. Trzeba 
żeby proletaryat wiejski najpierw zakończył 
ze swoją burżoazyą* 

Następuje rzucenie, jak się żdaje, pomo- 
stu między p. Limanowskim a oskarżony- 
mi w procesie krakowskim: „Polsko-rusiń- 
skie stronnictwo moea, nR jp 
nic w waj z partyą, ra dąży do od- 
adso ao olski z epoki Jagiellońskiej od- 
morza do morza. My niechcemy panowania 
jednej narodowości nad drugą“. Zatem zo 
staje się jeszcze jakaś Polska, tylko nie 
Jagiellońska! 

Jest i frazes. 

Staraniem naszem będzie zupełne wyswo- 
bodzenie kobiet przez równouprawnienie o- 
bojga płci!“ O nikim zatem nie zapomniano. 

Ale w końcu są dosłownie przytoczone 
jako zasady główne socyalizmu polskiego 
wszystkie od pierwszej do ostatniej rezo- 
lucye uchwalone na ostatniem zebraniu ro- 
botników we Lwowie. Tu też kończy się już 
Żart i to wszystko przestaje być tylko za- 
bawnem! 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Z Brzeskiego 3 sierpnia. 


zczeg przy ubezpie- 
aaob wiejskich, przy których, jak a 


tak mało ludzi 


TY m o E E 


o „Slavia“, organizuje 
się, ustanawia agencye po wsiach, oddając takowe 
nauczycielom wiejskim, pisarzom gminnym i t. p. 
Nikogo nie chcę podejrzywać, ale nataralną jest 
rzeczą, że obiecuje się włościanom tanie opłaty, 
wysokie wynagrodzenia w razie pożaru, a najwię- 
cej kredyt, kredyt bez miary i bez końca, na czem 
wszystkiem sgenci sami zapewnie źle, u włością- 
nie z pewnością najgorzej wyjdą, bo sumiennie 
twierdzić można, że żadne uczciwie działające To- 
warzystwo lepszych warunków ubezpieczonym ofis- 
rować nie może od Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

Konkurencya taka Towarzystwu wzajemnych 
ubezpieczeń wiele zaszkodzić nie potrafi, ale może 
zaszkodzić samym włościanom, i o to mi najwię- 
cej chodzi. 

Dyrekcya naszego Towarzystwa jakkolwiek czyn- 
na i czujna, bezpośredaio jednak we wszys'kich 
punktach działać nie może, działa więc za peźre- 
dnictwem swoich organów, i tu jest słaba strona 
naszej organizacyj. Wiem, że jest wiela zacnych 
i zasłażonych : gontów, als muszę otwarcie wy: 
znać, że w większej ich liczbie radbym widzieć 
więcej zapobiegliwości, więcej ruchu, więcej stara- 
nia o rozszerzenie koła zabszpieczonych, a gdyby 
tak było, żadna konkurencya nie mogłaby się 
w kraju pojawić. Niektórzy z pp. agentów po dła- 
giej i ciężkiej pracy, uzyskawszy poważną klien 
telę, spoczywają na laurach; inni spoczywają także, 
choć nie na laurach, nie szukają zabezpieczonych, 
ale czekają ich przybycia, 

Ten sposób postępowania, zostawiając włościan 
ich lenistwu, nieprzezorności i nieświadomości, tłó- 
maczy z jednej strony małą stósankowo liczbę za- 
bęzpieczonych włościan w naszym kraju, z drugiej 
strony wystawia ich na -ragg d zabezpieczania się 
u zagranicznych towarzystw, które przez swoich 
agentów najpiękniejsze ale zwodnicze przedsta- 
wiają im obietnice. 

wsad jąc tę sprawę w nadziei obudzenią czuj- 
ności tych, którzy się nią zajmują i zajmować po- 
winni, w nadziei, że może i dzienniki lwowskie 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń tsk przy- 
chylne, a, zau wzmiankę o tych uwagach, wy- 
wołają z innych okolic wiadomości o zabiegach 
Towarzystw zagranicznych w naszym krajn. 


N. Pan mianował radcę sądu wyższego we Lwo- 
wie Dra Izydora Pasławskiego prezesem są- 
du obwodowego w Stanisławowie. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści mianował kandydata notaryalnego Iana Wy. 
sockiego notaryuszem w Krościenku. 


MOWA POCHWALNA 


SS. CYRYLA i METODEGO 


APOSTOŁÓW SŁOWIAŃSKICH, 


miana śród uroczystych obchodów w Rzymie, w kościele 
Św. Klemensa, dnia 3 Lipca 1881 roku 


przes 


0. Piotra Semenenkę, 
Przełóżonego główn. Zgrom. Zmartwychwstania Pańskiego. 
9. śmierć Konstantego czyli Cyryla. 

Dziwne drogi Pańskie, jak pełne mądrości! Te- 
raz rozumiem, dlączego Cyryl nie miał już: wrócić 
do Słowian swoich, dlaczego miał tu w Rzymie 
umrzeć, i tu w tej świątyni obok Klemensa być 
pochowanym. Oto już po pierwszych radościach 
poznania, po wstępnych tłómaczeniach, po dal- 
szych sprawozdaniach, po ostatecznem wyrozumie- 
niu i porozumieniu się, Rzym wszystko przyjął, 
a dzieło słowiańskie Apostołów wygrało sprawę 
stanowczo. Pismo święte w tym języku zatwier- 
dzone, Liturgia uchwalona, Sakramenta uznane, 
całe tem samem życie kościelne stworzone dla 
Słowian, a na zakończenie wszystkiego. ustano- 
wiona osobna hierarchia, czyli świętorządztwo, 
którego tak. uporczywie dotąd odmawiała słowiań- 
skiemu narodowi zazdrość niemiecka; nasi święci 
Apos'ołowie przez Papieża samego wyświęceni Zo- 
stali na biskupów, razem zaś z nimi na kapłanów 
i dyakonów poświęceni liczni wybrańcy, których 
z sobą przywiedli. Na niczem nie zbywa: już 
podwaliny Kościoła słowiańskiego położone, zabez- 
pieczona przyszłość. 

Lecz nie, to jeszcze nie wszystko. Trzeba je- 
szcze temu dziełu nadzwyczajnemu osobnego opie- 
kuna w niebie i szczególnego świadka na ziemi. 
Będzie nim Cyryl, ten mąż niezrównany, a będzie 

rzez śmierć. On, taki jeszcze młody, 42 lub 43 
Fb zaledwie liczący, ale tak. pełen dzieł i zasług, 
już zdaje się dokonał swego zawodu i głównej 
części ye mu dzieła. Resztę śmierć jego 
sama dokona. I istotnie, jest w śmierci Cyryla pe- 
wna tajemnica Boża. Powiada Apostoł (Hebr. 9, 16), 
że gdzie jest Testament, tam powinna nastąpić 
śmierć Testamentodawcy, bo Testament tylko w u- 
marłych potwierdzony jest. Tak Chrystus Pan po 
twierdził swój Testament z nami, i dzieło zbawie- 
nia, którego przyszedł dokonać, dopiero przez je- 
go śmierć zatwierdzonem zostało. y świetle tej 
nauki widzę coś podobnego w śmierci. Cyryla. 
Zdaje mi się, że w swoich tajemnych z Bogiem 
obeowaniach, Cyryl ofiarował mu swe życie za ląd 
ukochany. Legendy wspominają o objawieniach, 
jakie miał w tych czasach, wskutek których zmie- 
nił nawet swe dawne imię Konstantyna na nowe 
Cyryla, powiadając Papieżowi, że to mą od Boga; 
i otrzymawszy jego na to pozwolenie. Niewątpli- 
wa tedy, że odprawiało się w jego by cda taje- 
mne dzieło, Bogu i jemu wiadome. Śmierć była 
jego skutkiem. Jakże ona w porę przyszła, a jak 
chwalebna, jak szczęśliwa, jak zbawienna i w bło- 
gie skutki obfita. Już teraz nie lękaj się wielki 
rodzie słowiański, masz u samego tronu Boga za- 
stę i potężnego rzecznika, on ztąd, z Rzymu 
będzie tam bronił twej wiary, i nie dopuści, abyś 
stał się niewierny Rzymowi. A i ty Rzymie, nie 


lękaj się o twoje nowe dzieci! Cyryl ręczy za 
nie, i jako d, i rękojmię uczynionego rzy- 
mierza i Testamentu, zostawia ci swoje własne 


ciało. Będzie ono zarazem świadkiem dla przy- 
szłych pokoleń. I jeżeli kiedy znajdą się jacy od- 
rodni potomkowie, co zapomną danej Rzymowi 
wiary, lub się jej wyrzekną, samo ciało la 
z grobu wołać będzie: Nieszczęśliwi! wy nie moi 
synowie, nie jesteście tam, gdzie jest wasz Ojciec. 
A Jeli. już za bóg pe ię chcecie aie 
nazywać: przyjdżcież do Rzymu mnie o 
meiir y i 7 


CZAS a Soboty 6 Sierpnia 1881, 


10. Riedy Metodego. 

Cyryl zakończył swój żywot w Rzymie roku 
869. Powiada nam żywotopisarz Metodego, że Cy- 
ryl, umierając, rzekł bratu swemu: „Oto, bracie, 
byliśmy sprzężajem jedną brózdę orzącym ; ja pa- 
dam na lesze, swój dzień skończywszy, a ty górę 
miłujesz wielce (ów klasztor na Olympie), ależ nie 
chciej gwoli góry rzucać apostolstwa swego : wszak- 
to przez nie zbawionym będziesz!* Metody pobo- 
żnie usłuchał brata, w którym od dawna czcił 

rzełożonego, i wrócił do apostolstwa, ale tą razą 
brał się do niego, całą Stolicy apostolskiej odziany 
powagą, jako arcybiskup wskrzeszonej na nowo 
na korzyść Słowian dawnej metropolii Pannońskiej 
w Tirmium, gdzie go już czekał książę Kocieł. 
Wracał jako moralny patryarcha do swoich sło- 
wiańskich ludów od Papieża wprost do nich po- 
słany, z całym szeregiem w Rzymie wyświęconych 
młodych Lewitów, i osiadł w Pannonii. O tej po- 
rze bowiem zaszły były w Morawii zaburzenia i 
zmiany, cały kraj był w wojnach i niepokoju. 

Tu się wielki i dość długi rozpoczyna okres 
dziejów, liczący lat 15 lub 16, bo tyle żył Meto- 
dy po śmierci swego brata. Okres ten przedstawia 
nam w życiu Metodego niezrównany obraz pracy, 
cierpliwości, poświęcenia, hartu i męstwa duszy, 
wszystkich cnót apostolskich w heroicznym sto- 
pniu. Bramy piekielne rozwarły się szeroko prze- 
ciwko nowemu Chrześciaństwu, i wypuściły ze 
swoich czeluści na jego zgubę sprzysiężone po- 
tęgi. Uderzyły one ze wszystkich stron na Meto- 
dego, a nieraz juź wspomniany jego żywotopisarz, 
bardzo słusznie w. tem jego z niemi spotkaniu się, 
przyrównywa nowego apostoła do świętego Pawła: 
„biada od rozbójników, biada na morzu, biada 
na rzekach, biada od fałszywych braci, w tru- 
dach i kłopotach, w zapomnieniu od wszystkich, 
w głodzie i pragnieniu,* i innych udręczeniach 
wszelakich. Jedną tylko lub drugą taką wielką 
biedę Metodego wspomnimy. 

Pierwsza bieda, która go spotkała zaraz na 
wstępie po powrocie z Rzymu, była burza i na- 
paść, rzeczywiście niesłychana i można powiedzieć 
wierutnie rozbójnicza, a co najboleśniejsza, przez 
współbraci podniesiona: przez Arcybiskupa Salz- 
burskiego i trzech jego sufraganów. Św. Metody 
był z Pannonii pociągnięty przed ich samozwańczy 
trybunał, był złożony z urzędu biskupiego, poli- 
czkami srodze «bity, wtrącony do więzienia, i mi- 
mo wciąż powtarzanych apelacyj do Stolicy Apo- 
stolskiejj w temże więzieniu, pewno nie lekkiem, 
przez trzy długie lata trzymany, aż póki go zeń 
nie wydobył umyślnie w tym celu posłany Legat 
papieski, Paweł, biskup ankoński. W listach pa- 
pieskich, jakie Legat, przywiózł z sobą, a które, 
nieznane dotąd, szczęśliwym trafem, świeżo, ho 
zaledwie dwa lata temu, odnaleziono, Jan VILI, 
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dziom na oczy, skazuje ich prawem odwetu na od- 
sądzenie również długie od sprawowania urzędu; 
w jednym zaś z tych listów do Hermanricha, bi- 
skupa Passąuskiego, najokrutniejszego śród wszy- 
stkich, wyrzuca temuż z osobliwem oburzeniem 
jego zuchwalstwo, które, że powtórzę słowa 
listu, jakiegokolwiek tyrana przeszło srogość (ty- 
ranni saevitiam), samą zwierzęcą przewyższyło 
dzikość (vel bestialem feritatem). Są słowa Papie- 
ża! Takich to Metody, zamiast braci, doznał prze- 
ciwników, sędziów, oprawców. Wprawdzie Bóg 
wmieszał się był do tych sądów : albowiem wkrótce 
po wyrokach popieskich, w przeciągu kilkunastu 
miesięcy, wszyscy czterej Metodego sędziowie, je- 
den po drugim ńędzną śmiercią pomarli. Lecz 
nasz Święty co przecierpiał, to przecierpiał; snać 
było mu dtwęjpiiam że do korony Wyznawcy 
miał przyłączyć i męczeński wieniec. 

Drugą, niemałą biedą Metodego był książę Świę- 
topełk. Już Rościsława nie było w Morawii. Pod. 
czas gdy obaj Święci przebywali w Rzymie, a 
w Morawii Rościsław, opiekun Metodego, stanął 
u szczytu swej potęgi, wnet niespodzianie, a czar- 
ną zdradą Świętopełka, synowca, Rościsław wy- 
dany jest w ręce Niemców, którzy, wyłupiwszy 
mu oczy, wtrącają do więzienia, gdzie ginie bez 
słychu. Świętopełk wprawdzie, 
niepodległość państwową przeciw Niemcom potę 
źnie zabezpieczył, ale o narodowy język i oby- 
czaj zgoła się nie troskał, słowiański Kościół Me- 
todego był mu nietylko obojętnym, ale raczej prze- 
©wnym, na jego dworze łacińskie odbywało się 
nabożeństwo, dwór w niemieckie stroił się 
szaty, i niemieckim żył obyczajem, a szukający! 
fortuny przybysze z Niemiec ciężką gotowali dolę 
słowiańskiemu Kościołowi. M 

Trzecią biedą Metodego był jeden z takich nie- 
mieckich przybyszów, biskup Wiching, będący 
wrzekomo arcybiskupa Metodego sufraganem w Ni- 
trze, ale tymczasem w istocie niezależny od nie- 
go, zwłaszcza że łacińskim był biskupem, stał się 
wkrótce największym Metodego przeciwnikiem, i 
zatruł okrutnie ostatnie jego lata. Człek na wszy- 
stko odważon, zdrajca, okrutnik, bull papieskich 
fałszerz, bez sumienia, bez wiary, wszystko przy- 
otował, aby zniszczyć Metodego dzieło. Nie po- 
dotal mu wprawdzie za jego życia, owszem, za- 
wstydzony musiał się poddać i przynajmniej mil- 
czeć. Ale milcząc, czekał zdrajca, póki Metody 
nie umrze, a eo wtedy się stało z Kościołem sło- 
wiańskim na Morawii, tego nas wkrótce historya 
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Takie główne, i wiele innych im podobnych, 
miał biedy święty i równy męczennikom Apostoł 
nasz w tym całym okresie swego osamotnionego 
po bracie Apostolstwa. | Jakże z nich wyszedł 
wielki i potężny! Podziwialiśmy w Cyryla podnio- 
słość i jasność niebieskiego ducha, jakby oblicze 
anioła bożego. Podziwiajmy w Metodym ten inny 
charakter, który daje dzielność i siła: był on Moj- 
żeszem, był Piotrem, był Pawłem, był patryarchą 
i wodzem niezłomnym ludu bożego, prowadzącym 
go pomimo wrogów, pomimo potworów, pomimo 
burz i gromów, przez pustyni tago żywota, do 
przybytków wiekuistych, i na każ y dzień łożą 
cym duszę swoją za jego całość i zbawienie. 

(C. d. n). 
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Xiążę Wirtenbergski, jenerał komenderują- 
cy, przybył tu wczoraj wieczorem » Wiednia i sta- 
nął w hotelu „Victoria“, 

— Prezydent miasta Weigel wyjedzie jutro wie- 
czorem do Szczawnicy, gdzie kilka dni zabawi. 

— Hr. Jan Stadnicki przejeżdżał wczoraj przez 
Kraków z powrotem z Cetynii. | 


— Dwudniowa okręgowa konferencya nauczy- 
cielska, w której biorą udział nauczyciele szkół 
w powiatach chrzanowskim i wielic- 
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kim, rozpoczęła się w dniu dzisiejszym. Konferen- 
cyi przewodniczy inspektor szkół p. Apolinary El- 
linger. Ksiądz Biskup krakowski, otrzymawszy 
wiadomość o rzeczonej konferencji, z własnej po- 
budki odczytał w kościele OO. Franciszkanów 
mszę św. na intencyę uczestników konferencyi po 
której miał do nich od ołtarza przemowę. X. Bi- 
skup wspomniał najpierw o niedawnych obradach 
Towarzystwa pedagogicznego, oświadczył, że miło 
mu było przesłać Towarzystwu pedagogicznemu bło- 
gosławieństwo Ojca Śgo, które toż z głęboką wdzię- 
cznością przyjęło i najuniżeńsze podziękowanie Oj- 
cu Św. przesłało. Podniósłszy ważność stanu kapłań- 
skiego i nauczycielskiego i wykazawszy co obydwa 
te stany zdziałać mogą i powinny, wezwał, iżby pra- 
cując wspólnie dla dobra społeczeństwa i ojczyzny, 
chroniły społeczeństwo nasze od rozkładu, jaki mu 
grozi, i od żywiołów, które działają na zgubę ludu 
naszego. Temu zaradzić może stan kapłański w zgo- 
dzie ze stanem nauczycielskim. Wspomniał także o 
dawniejszych latach, w których w szkole nie wol- 
no było uczyć się, a w kościele zasyłać prośby do 
Pana w ojczystym języku. Obecnie stósunki te z ła- 
ski osobistej Najmiłościwszego Monarchy zmieniły 
się dlatego słusznie uczestnicy odśpiewali pieśń na 
powodzenie Monarchy. Po odczytanej modlitwie u- 
dzielił X. Biskup uczestnikom konferencyi, ich ro- 
dzinom, mieszkańcom gmin swego błogosławieństwa. 

— Dar cesarski. N. Pan udzielił z prywatnej 
swej szkatuły tutejszemu zakładowi dla osieroco- 
ora i zaniedbanych chłopców pod wezwaniem Św. 
Józefa zapomogę w kwocie 300 złr. 

— Na zjazd lekarski w Londynie udali się 
z Krakowa profesor i były rektor Madnrowicz i fi- 
zyk miasta Krakowa Dr Buszek. 

— Doktorat. W dniu 26 lipca otrzymał p. Mau- 
rycy Schónberg stopień Dra prawa na uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 

— Radca rządowy, profesor Hecke, wyjechał 
dziś stąd do Wadowic. Ostatnim celem jego po- 
dróży do Galicyi jest Bukowina. 

— Tryptyk w kościele Śtej Katarzyny. Ród 
Lanckorońskich z Brzezia zapisał swe imie w Kra- 
kowie licznemi ofiarami do kościoła Śtej Katarzy- 
ny na Kaźmierzu, tu są ich epitafia z XV wieku a 
Zadora, ich herb co krok się spotyka Do tych fondacyj 
zaliczają się cenne obrazy średniowieczne z życia 
Śgo Jana Jałmużnika pomieszczone na krużgarkach 
klasztornych w bardzo lichym barrokowym ołtarzu 
XVIII wieku. Domyślano się, że obrazy te na drzewie 
malowane ze złoconemi tłami należały do tryptyka 
fundacyi Lanckorońskich, w samym początkn XVI 
wieku; odnalezione przed parą laty po za ołtarzem 
skrzydła drugie w domysłach tych nas utwierdzi- 
ły. Potomek fundatora hr. Karol Lanckoroń- 
ski zawiadomiony o zabytkach tych, jako rzetelny 
znawca umiał. ocenić wartość ich i postanowił wła 
snym kosztem przywrócić obrazom formę tryptyka. 
Rozpoczęto od odczyszczenia malowań pod nadzorem 
uproszonych przez hr. Lanckorońskiego znawców ; 
z wyjątkiem środkowego obrazu, który był już restau- 
rowanym dość pobieżnie , reszta malowań okazała 
się nietkniętą i dozwoliła na staranne odczyszczenie, 
która to sprawa dokonywana przez P. Bogackiego 
artystę malarza i restauratora wypadła bardzo świe- 
tnie. Idąc za śladami dawnych ram i skrzydeł ii h 
zawias, uproszeni znawcy wskazali system zamyka- 
nia się tego tryptyka, który miał dwa skrzydła 
większe, z tych jedno po jednej tylko stronie ma- 
lowane i dwa mniejsze obustronnie malowane. 

Spróchniałe ramy obrazowe, rznięte i złocone 
należsło zastąpić nowemi i zaprowadzić inny system 
zawias. Pracą tą zajmował się p. Bogacki pozłotnik, 
brat powyższego artysty i wywiązał się z tego su- 
miennie. On też ukończony tryptyk pomieścił na 
ścianie nawy bocznej kościoła. Obecnie tryptyk da- 
je trzy odmiany obrazów, raz gdy główny obraz 
Św. Jana Jałmużnika jest widocznym i cztery sco- 
ny x życia tego Śgo obok drobniejszych czterech 
obrazów z życia ŚŚ Pustelników, powtóre, gdy 
obraz środkowy zakryty jest skrzydłami większemi, 
przez co w środku spotykamy nowe sceny z życia 
Śgo Jana, i w końcu, gdy całość zamniętą jost a 
malowania przedstawiają pokusy świętych dziewic. 

Sceny z życia Śgo Jana Jałmażnika, nie wszyst- 
kie dają się oznaczyć, do zrozumienia tylko dwu 
z nich daje wskazówki Legenda złota Jakuba 
z Woraginy. 

Trzeci to już tryptyk zyskujemy w tych czasach 
w kościołach krakowskich przez złączenie luźnych 
obrazów, bo przypominamy przed laty urządzone 
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ostatnim staraniem X. kanonika Drozdżewicza. Po- 
dobno wkrótce przybędzie czwarty, do kaplicy na 
Wawelu a utworzony z reszt, jakie kościołek we 
wsi Rudawie zachował. 

— Kopalnia Wielicka będzie 18go b. m., jako 
w dzień urodzin cęsarza Franciszka Józefa, rzęsiście 
oświetloną, Zarząd salinarny donosi nam, że wjazd 
do kopalni rozpocznie się o godz. Żej po południu. 
Cena biletn 2 złr., zaś z wjazdem i wyjazdem ma- 
chiną parową 2 złr. 30 ctn. Liczba osób korzysta- 
jących z machiny parowej jest ograniczoną. 
Jam Faferko, kanonik kapituły katedral- 
nej Tarnowskiej, egzaminator prosynodalny, b. wice- 
rektor Seminaryum dyecezyalnego i proboszez Chełm- 
ski, zakończy! w dnin 3 b. m życie w Tarnowie 
licząc lat 51, a kapłaństwa 28. 

— Odsłonięcie binstn Kraszewskiego w Kryni- 
cy nastąpiło lgo sierpnia uroczyście przy dźwię- 
kach muzyki Wrońskiego i przemówieniach pp. So- 
kołowskiego i Henryka Schmitta. Biust stoi w par- 
kn w miejscu nazwanem zakątkiem Kraszewskiego. 

— Zakopane zwidziła część Zjazda pedagogicz- 
nego krakowskiego, licząca nad siedmdziesiąt osób, a 
między nimi p. Jan Dobrzański zkąd udali się go- 
ście do Morskiego Oka. Przyjmowano ich serdecz- 
nie, a oni złożyli składkę na budowę miejscowego 
kościoła. Nastąpiły potem odwidziny Zakopanege 
przez polskich lekarzy, o czem nie mamy jeszcze 
szczegółowych doniesień. Do Gazety Narodowej do- 
noszą, że Towarzystwo tatrzańskie dołożyło wszel- 
kich starań, aby przyjąć gościnnie przybyłych z ca 
łej Polski. W Kościeliskiej dolinie wznoszono rzęsiste 
toasta, X prałat Stablewski przemówił o sojuszu 
między Polakami i Czechami. W altanie Goszczyń 
skiego urządzono huczną zabawę z tańcami, a 
w końcu zebrano składkę dla nbogich uczniów 
miejscowej szkoły snycerskiej. 

— Muzeum przemysłowe we Lwowie, które 
dzięki umiejętnema kierownictwu swego dyrektora 
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wska, urządza jak wiadomo obecnie właśnie spe- 
cyalną wystawę wyrobów przemysłu domowego i ro 
bót kobiecych, które słusznie budzi żywe zajęcie. 
Zgłoszenia na wystawę już są bardzo liczne. Pomi- 
mo upłynionego oznaczonego terminu zgłoszeń Mu- 
zeum zamierza przyjmować jeszcze do końca wrze- 
śnia. Z domowego przemysłu zapowiedziano wyro- 
by tkackie z Błażowy, Korczyny, Krosna, Dębowca. 


* Oddział czarnohórski Towarzystwa tatrzańskiego 


rozwijał energiczną czynność, ażeby zgromadzió 
piękne okazy wyrobów górskich. i 

— W Swobodzie rungurskiej pod Kołomyją, jak 
donosi Gazeta Narodowa, dwa szyby wydają od 
dwóch miesięcy tak wielką obfitość ropy, o jakiej 
nikt jeszcze w Galicyi nie słyszał, mianowicie prz -- 
szło tysiąc cetnarów dziennie. w 

— Wielka kradzież. W Komarowie pod Hali- 
czem zakradli się w nocy 23go lipca złodzieje do 
domu Jankela Weltza, propinatora i wynieśli kufer, 
który rozbili i wypróżnili. Były tam kosztowności 
w naczyniach srebrnych obrzędowych izraelickich, 
tudzież naczynia stołowe perły i inne kosztowności, 
oraz 13,379 złr. w papierach wartościowych i weks- 
lach. Żyd jeden z Komarowa podejrzany © udział 
w tej kradzieży, został oddany sądowi. ; 

— W Warmbrunn zakończył życie Franciszek 
Węgleński, b. oficer wojsk polskich, niegdyś wła- 
ściciel Mieczyna w Lubelskiem, b. członek Rady sta- 
nu Królestwa Polskiego, a ostatecznie urzędnik To- 
warzystwa kredytowego miasta Warszawy. Z pra- 
wdziwym żalem powtarzamy tę wiadomość za Ku 
ryerem Warszawskim, zmarły był bowiem jednym 
z najznakomitszych obywateli Królestwa Polskiego, 
zaanym z epoki 1861—1862 r. z działalaości swej 
i porywającej wymowy, jako jeden z głównych człon- 
ków Towarzystwa rolniczego. $ 

— Edward Białoskórski, b. gubernator cywilny 
radomski, następnie prezes dyrekcyi głównej Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, umarł 24go lipca 
w dziedzicznym swym majątku Jarkowi ach pod 
Opatowem, licząc lat 88. Zmarły zaprowadzał ka- 
nalizacyę w mieście Radomiu i zajmował się z za- 
miłowaniem budową guberrialnych dróg szosowych. 

— Diabeł. Przed kilku tygodniami rozeszła się 
pogłoska w Bernie na Morawie, która wielki ruch 
sprawiła w mieście że diabeł skazany jest na wy- 
słuchanie mszy w wielu kościołach. Pogłoska ta 
przeniosła się, «hociaż dość spóźniona. do. Pragi. 
We wtorek podawano sobie tamże z ust do ust, że 
diąbeł ukaże się w niektórych kościołach, a że, jak 
wiadomo, niema w świecie tak bezrozumnej rzeczy, 
w którąby gmin nie uwierzył, znalazło się więc i 
w Pradze dość ludzi, którzy na seryo diabła ocze- 
kiwali. Mówiono, ża mi+nowicie odwidzić ma kościo- 
ły Ś. Jakuba i Ducha; przed temi więc kościo-. 
łami zebrało się mnóstwo ciekawych. Szczególnie 
przed kościołem Ś. Ducha tłum był tak wielki, że 
całkiem zatamowano przejście, i że wdać się musia- , 
ła straż bezpieczeństwa, która, jak donosiły tele- 
gramy, łatwowiernych rozpędziła. 3 

— Z Franzensbadn, 1go sierpnia (Gl). Księżna 
Natalia serbską przed tygodniem złożyła żałobę po 
carze Aleksandrze II, którą przeto nosiła cztery 
miesiące. W miejsce powitania na przyjezdnym przez 
kapelę, którego dla żałoby księżna przyjąć nie mo- 
gła, wyprawiono jej wieczorem tegoż dnia, w któ- 
rym żałoba ustała, serenadę rozpoczętą dosyć me- 
lodyjnym serbskim hymnem narodowym. Księżna nie 
zmieniła trybu życia; jak przedtem, tak i teraz po- 
zostaje w swych pokojach w hotalu Sżadt Leipzig 
i wyjeżdża tylko do łaźni p. Singera. R z tylko 
spędziła wieczór w teatrze. Od lekarza dworu ksią- 
żęcego, dra Sawy Petrowicza, dowiaduję się, że wy- 
jazd księżnej z Franzensbadu naznaczony jest na 
przyszły poniedziałek, (8 b. m.). Dniem lub na dwa 
dni wprzód przybędzie tu książę Milan, aby razóm 
z małżonką wrócić do swej stolicy. Pięcioletni sy- 
nek księstwa, jedynak, przyszły dziedzic mitry, a 
może korony serbskiej, jest to chłopczyk bardzo ży- 
wy i dowcipny. Mówi już równie biegle po francn- 
sku jak po serbsku. W porównaniu z poprzednim 
tygodniem Franzensbad jest juź mniej ladny. Wy- 
starczy rzucić okiem na park i promonady, aby 
odrazu doznać wrażenia, że już minęła la haute sæi- 
son. Coraz więcej gości kąpielowych wyjezdża, co- 
raz mniej przybywa; mieszkania tańsze. Nawet to- 
wary po sklepach, mianowicie zbytkowne, staniały 
po części. Kupcy skarżą się, że dawno nie mieli 
tak mało odbytu jak w tym roku, Franzensbad 
przestajs być punktem zbornym prawdziwej arysto- 
kracyi, w której miejsce rozpościera się tu terar 
inna „arystokracya”, w znacznej części wiedeńska, 
która bądź uprzykrzyła sobie, bądź nie może się już 
pomieścić w Baden i Vóslau pod Wiedniem. Gali- 
cyjskiej także tu dosyć, dzięki solidarności izraeli- 
ckiej wspomagającej swych biedaków i chorych. Ży: 
dowska instytucya dobroczynna istnieje tu już od 
r. 1845. Główna rezydencya żydów galicyjskich 
jest za miastem, w osadzie odrębnej, zwanej Śzla- 
da, gdzie w dwu obszernych domach z napisami 
hebrajskiemi . Koscher Speisehaus* pod godłami 
„zur Stadt Wilno“ i „zur Stadt Warschau, hàn- 
del kwitnie jak na Kazimie zu, z tą tylko różnicę, 
że tu nie sprzedają, lecz zakupują przeróżne pstre 
części ubrania kobiecego Wczoraj edbyło się 
w Chebie uroczyste otwarcie wystawy rolniczo prze- 
mysłowej na okolicę zwaną Egerland. Wystawa 
jest dosyć bogata,dzięki licznemu udziałowi Wiednia, 
a nawet i Bawaryi, Prus i Saksonii; ale jeśli sam 
Cheb i okolica niknie co do udziału między wysta- 
wami, tęm mniej jeszcze widać tych typów przed- 
wiekowych Niemców między zwiedzającymi wystawę. 
I zamiejscowych osób przybyłych dla oglądania wy- 
stawy, było wczoraj bardzo mało. Mimo, że Cheb 
jest punktem stycznym dróg żelaznych trzech państw, 
Austryi, Bawaryi i Saksonii, nie ma może na świe- 
cie kąta tak zagrzęzłego co do fizyonomii zewnę- 
trznej i co do usposobienia w staroświecczyźnie, 
a w tym wypadku w staroświecczyźnie niemieckiej, 
jak Cheb i jego okolica, Pod tym względem jest Cheb 
ijego mieszkańcy ciekawą etnograficzną wystawą. 
Kto chce oglądać den deutschen Michel 91m er leibł 
und lebt, niech jedzie do Chebu. 


Repertoar (Teatr Letni). 
W sobotę 6go: Po raz pierwszy Niieszera- 
nin spanoszony Moliera. 
(Kasa otwarta w dzień przedstawień w bufecie 
Zimowego teatru od 9ej rano do 12ej; w. Letnim 
teatrze od ej po południu). 


SEEN OEI 

semtów, w dnie powszednie 30 centów. 

uakadakim otwarte” oodzieanie Gd 10o), "44 Gej — WEGO 

apo sć z cddyiwęc N ni są paes Ki book 
i ) swiedzać : można 60- 


iellońskiego (Collegium 
od z 1 niedziel, t i feryj uni- 
a ej prócz świą 


- D. 4 sierpnia pogodnie, wieczorem pochmurno, 
termometr od 86 doszedi do 25*2 O. Barometr 
zwolna się podnosi Dnia 5go sierpnia o godz. Tej 
rano stan jego był 749'i millim., term. 17*7 O. — 
Wiatr zachodni. 


: W sobotę d. 6 sierpnia: Przemienienia Pań- 
skiego. 
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ÓŻAS » Soboty 6 Śierpnia 1881. 


Na tem kończymy naszą re i zamykamy [doniosły wniosek Zeithamera o reformie ustawy |narodowe wybrani senatorowie dożywotni podda- 


rubrykę niniejszą życzeniem, 
niosłe fakta, twa ona była 
mi były dla naszej ojczyzny W 
doniosłego znaczenia owoce. 


o podzieliło się na 
saną Skałę, dla przypa 
inni,a tych było najwięcej, 
mniej złożona osób, obrali dro- 
areszcie, dla których cel 


Wiadomości artystyczne , literackie 


więconą, płodne- 
wła piękne i 


3 łom Dunajca 
P. Władysław Zeleński, który osiadłszy w na” jade Ę syn 
szem mieście, zamierza „ostatnią przyłożyć roko“ g9 
do opery p. t. Konrad Wallenrod, będącej już na 
ukończeniu, obok tej głównej obecnie j 
duje czas i na kompozycye skromniejsz 
Słyszymy, że rozpoczął wydawnictwo wi 
ru krótkich preludyów organ 
części na popularnych tematac 
Świeżo zaś wyszły w W 
zińskiego i Lewi dwie je 
munta Krasińskiego, świa 
wet tak trudne zadanie, jak 


na Spytnię, inni n 
cieczki nie był już rzeczą nową, 
„Bramy Kraszew m 
zili na prędce przyjęcie 

zej uciążliwej wycieczki, 


wj drogę tylko do t. z. 
gdzie pozostawszy urząd 
dla powracających z pies 
których częstowali herbatą 

Skoro po użyciu najpiękniejszy: 
skich, wszyscy się zgromad 
szewskiego, p. Anczyc powit 
kną mówką w I 
go, pozdrawiając 
ucści zań kilku Czechów obecnyć 
stami, dziękując im 
czucia i zachęcając 


ua to powitanie p. Tonner kilk 
decznego ciepła i przyjętemi rzę- 


przemówienie do Czechów 
Poznania, który w pod- 


e nakładem Kru- 
Pieśni do słów Zyg- 
dczące wymownie, że na- 
oblekanie w formę mu- 
rów najbardziej refieksyjnego z na- 
nie przewyższa zdolności tego kom- 
Z nieboskiej komedyi jest ilustracyą 
które ma Orcio na grobie matki, 
ało mi się, że się przechadza 
ej i szerokiej ciemności, sama, bardzo biała, 
ówiła: Ja błąkam się wszędzie it. d.“ Znakomi- 
cie oddana mglista niepewność głosu zagrobowego 
przechodzi w drugiej części przy słowach: „Ja na- 
poję usta twoje*, w pełną liryzmu falującą melodyę, 
Nr. 2gi odznaczający się bardzo oryginalnemi kom- 
binacyami harmonicznemi, maluje smętnemi lecz 
nieprzechodzącemi granic spokojnej boleści tony, 
nastrój uczuć w owej spowiedzi poety, który od 
osoby goryczą przez niego zranionej, żąda prze- 
cież przebaczenia, bo ją z serca choć gorzko ko- 
chał „Zawsze i wszędzie*. 

Obie pieśni na m 
zapewne i u nas cies 
wodzeniem, jakie już w Wa 


mieniu Towarzystwa 
wszystkich wogóle, 


na 
daia 4 i 5go sierpnia 
sranie jnż więcej był c- 
ńczonych prawie żniw. 
. Pszenice po większej 
wnież się w targu po- 
ardzo ładne, c9 wpły- 


za przyjazne dla Polaków u- 
do wytrwania w nich dla dobra |. 


pr 


owego widzenia, 


słowy pełaemi ser 
sistemi oklaskami. 
Miał następnie piękne 
X. Stablewski, poseł z 
h słowach, pełnych głębokiej m 
rawdziwie krasomowczego nate 
braterstwie pobratymczych narodów, roz- 
serca poczciwych Czechów i znie- 
że zabrał głos po raz drugi dla 
a po nim Dr. Zdeborski 
po czesku, upewniając, że wę- 
o-czeskiej, tak ściśle teraz za- 
się już nie rozprzęgną. 
o ogólne śniadanie, 
h pierwszy toast braterstwa i 
vi wniósł Dr Stablewski. 
ępnie Dr S>chacki (z Kongresówki) impro- 
wizował cały szereg prześlicznych krakowiaczków 
okolicznościowych, przyśpiewując do Tatr, do Kra- 
kowa, do Polaków, do Czechów, do reprezentan- 
tów Towarzystwa Tatrzańskiego pp. Chałabińskie- 
it. d. a ostatni wiersz ka- 
żdej strofki, coraz to dowcipniejszej i serdeczniej- 
szej, powtarzało chórem całe towarzy 
panjamentem muzyki, której echa rozbrzmiewały 


1388 f. od 19 do 21 złp. 

.  Pokończone żniwa żyta, 
już częściowe z robotam 
większy ruch w targu. Ceny si 
zboże wielkiemi partyami na 


Kleparz dowiezione było, a stareg: 
100 kilogramów 


czerwoną od 11-— do 
od 10:— do 11— złr., 
do 8:40 złr., — pok 
piar aa- $0 do 


a ztąd ułatwienie się 


obniżają. Nowe 


wolił p. Tonnera, zisiejszy targ na 


podziękowania mowey, 
przemawiał jeszcze 
zły przyjażni polsk 


11:50 złr., pszenicę b 

8:25 do %25 złr., 

proso od 7*— do 

10:— do 12 — złr., j 
od 


baryton napisane 
zyć się będą podobnem po- 


rszawie znalazły. toastami, z któryc 


u nas utalentowany 


P. Gustaw Fiszer znany i 
ę do Krynicy dla 


artysta sceny lwowskiej udaje si 
urządzenia tam kilku przedstawień. 
rozweseli on pobyt tamtejszym gościom. 


Telegramy zbożowe Ga 
s dnia 3go sierp. — Wied 
1275 słe.; żyto od 910 d 
0— do 0*— złr.; kukurudza 
złr.; owies od zìr, 0'— do O 
000 liter procent od 35°25 
| pszenica 75 kilogr. 
11-55 do 11:60 słr.; rzepak 
do — — słr. — Berlin; 


Wędrowca: Największy statek|go i Anczyca, i t d. 
oat (z drzew.); Nad jeziorem 
powieść (e. d.); O geograficz- 
a których opierają się historyogra- 
of. Duchińskiego przez W. Nal- 
ń w Lizbonie przez J. Leclerqa 
isty z podróży (e. d. Kilka 
Kronika geograficzna ; 
ołączony jest 20ty arkusz 
6lnocno-wschodniej Afry- 


freść Nru 239 
przewozowy Ferry-B 
exterech kantonów, 
nych błędach, n 
ficzne poglądy pr 
kowskiego ; Tydzie 
(z drzew. e. d.); L 
słów o wybrzeżac 
Nowości. Do tego Nru d 
dzieła „Obrazki z życia p 
ki“ przez J. Finkelhausa. 


o 950 złr.; jęczmień 
od słr. 0'— do 0— 


Rozochocone towarzystwo, raz żasmakowawszy do 85'50 str. — 


uprosiło potem p. Czyhalika aby coś 
o czesku, co też ten uskutecznił z go- 
i zachwycił wszystkich swoim dziwnie 
głosem, śpiewając w po- 
i polskie piosnki, przy- 


8-80; olej rzepako- 


Pa — Paryż: męki 
paepa 
roćlaw: pszenica 
słr 


tyto 
wy 5740 słr. — Bzezecin: 


maa — 
Wycieczka 159 kilogram. 6775 słr.; 


polskich lekarzy do zdrojowisk podkarpackich. 
Nowy Targ 2 sierpnia. 
nnkt kulminacyjny, zbioro- 
skich w cela hankowyt, 
è w stronę gór, 
ała liczbę uczestników 
dało się ze Szczawni- 
icę w swych in- 
brała w pewnej mie- 


W Szczawnicy był p 
wej podróży le 
li,i mniejszą już mi 


uczonych, z których kilku u 
A do domów, bądż 


teresach prywatnych, 
rze charakter wyciecz 


otychczasowego © 


Kosżta trśnsportu za 100 kilo 
SAM | wod E: p lwow ie 
bo bal urządzony dla ich uczczenia w i -tke 96 pirar B AEE Tere 
to bal kostiumowy, wszystkie bowiem netestniczą- k 
ce-w nim panie i panienki — a jest ich w tym 
roku w Zakopanem niemały pocżet z fozmaitych 
ziem polskich — wystąpiły w strojach wieśnia- 
czych Góralek, Krakowianek, Łobzowianek, Litwi- 
nek, Podolanek, i t. d., dwa zaś bodaj najpiękniej 
sze w tym wianuszku kwiatki, panny K. K. z Kra- 
kowa, wystąpiły w charakterystycznym stroju U- 
ktainek, czem zachwyciły wsżystkich, szczególnie 
zaś Czechów, dla których to wszystko było nowem 
i wydało się im dziwnie pięknem. Bal rozpoczęty 
o godz. 8 był bardzo, jak na towarzystwo Zako- 
p:ńskie; licznym, bo do krakowiska, tudzież do 
mazura, prowadzonego ochoczo i umiejętnie przez 
mecenasa z Warszawy, stawało 
Bawiono się tak doskonale, 


ja, tańce przecią- 
ocy. 


śniadania udało się li;- 
wo rozmaitemi drogi dla zwiedze- 
Oka i Czarnego Stawa. Jedui po- 
mi przez Zawrot, in- 


nareszcie inni wózka- 


acej i wesołej, lecz j = ° 
hařakteru nanko- omości. 
że miejsca przez lekarzy 0- 


watni amatorowie, 


Ostatni 


4 
p 


wego, tembardriej, 
__ próżnione zejęli w wózkach pry 
a nawet i amatorki widoków i wrażeń gó 

Po rannym wyjeżdzie ze Szczawnicy, wesoła 
drużyna podróżników na 20 rozmieszczona wóz- 
kach, przebywszy pomyślnie piękną drogę do No- 
wego Targn, powitana u wjazdu do tego miasta 
przez miejscową orkiestrę, zatrzymała się tu parę 
godzin dla wytchnienia i spożycia obiadu, przy- 
gotowanego w miejscowej sali radnej. 

Z Nowego Tergu;niebawiąc długo, udali się nasi 
nodróżnicy na noc do Zakopanego, dokąd 
byli jaż po godz. 10 wieczorem. Ponieważ dla 
snóżnionej pory stracono już w Zakopanem na- 
dzieję oglądania dsiś gości i sądzono, że program 
icb podróży uległ jakiejś mimowolnej zmianie , 
było tedy nieco kłopotn z rozmi 
«sób na noclegi. Zatrzymano się ty 

scowem, pokąd pp. człon 
atrzańskiego nie dókonal 
aitych domach i © 
nie-mało pracy, a po pm 
wodników nskntecznione: 


przed godziną 10 zra- 

je miejscowam na 
} naznaczona była scha: 
byłych i miejsc 


skiem. Bilety te mają być przyjmowane | parową, położono nań śreszt, aby nie dopuścić je- 

asach bankowych w Anustryi i|go wypłynięci 
5 

p. Sulikowskiego, lko za po-|tały okrzyki ogromnych tłumów ludu. Gambetta 

trzydzieści bilka par. s pi A sig 

że wbrew zwyczajom miejsco 


gnęły się aż do godz. 
Nazajutrz o 8 zrana po 


eszczeniem tylu 


JE = rż siątku swoje finnanse, prz, róciła pod chorąg mo Tarnowa lokolny. 
donosi dziś, że bióra urzędowe republikańską Skoki ara, twierdzi, że stronnit | neH odas Eg, rano c 
i ó rzyjaz : 


i rozkwaterowa- 


nia goci w rozm A m aS ód 


z pomocą prze Far Doos u, na vi „wg oddawna „a gani! waj Las BOCY- Bo Wiednia: RL 
: n na przestrzeń Sta- | alnej, ej sw wałego po- azd: 5,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5.,w. 
Nazajutrz (w n =, pa 1 zj; ży; ej „e j » y z „a yao = Wiedóń : ryj Tais wie. i oig e? PY g R 
saom milsze o górskich 
ranne śniadanie, gdzio te 
dzka dla wszystkich i przy 
ochotników wycieczki do doliny 
ostatnich przybyli do kasyna, 
gospodarzy udać się wraz z 
Chsłubiński i Dr Bara 
je WŁ L. Anczyc i Elij 


i kilku ianych. 


wycieczkach wspomnieni 
Niewielka partya 


po 
Rebkę j Swoszowice. 
. |wrócą wr do Krak 


asz z Krakowa 


owa również, i prze nacisk, iż nim wnie- |Tzb, chce atoli aby je oż iala ta sama nadzieja. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Mraków 5 Sierpnia. 
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kuponu ebliczającógo 


at, srebrem za 100 złr. w. a. 

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 
A za 86 5 lat, banknot. R ai 
6% li zast. g. Z. kr. z. w Krakowi © 
SU 18 lat, banknot. za 100 sr! =; 
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wyborczej do Rady państwa. Do tego wnioskn|ni zostali borowi 

: wi x powtórnemu wy przez kongres; 

Czesi wielką przywiązują wagę. żąda rozwoju nauki i oto wolacści zgroma- 
TO AR dzeń: i streszcza w końcu swoje żę ania w 

Kreutz Ztg zaprzecza, aby podróż do Moskwy [ten sposób: 1) stopniowa reforma konstytucył 


Telegram własne Czasu.“ |dzie jaki rozdział, to będzie znów ws łzawo- 
y F dnictwo w obowiązku, Śr Sasa się 


o władzę. 

. Lwów 5 sierpnia. Patentem ceszrskim z d.2] Rzym 5 sier jszym 

sierpnia, Sejm galicyjski zwołany został na | konsystorzu miał on i areo po ani 

d. 14 września (o tym terminie zwołania sejmu|a następnie prekonizował na patryarchę armet- 

jako prawdopodobnym donieśliśmy już przed kil-|sko-katolickiego, Azariana, oraz biskupów w 

kn dniami. Red.) Bośnisi Hercegowinie. Allokucya mówiła o zasła- 

Petersburg 5 sierpnia. Cesarz powraca ta gach Azariana,o przywróceniu hierarchii katolic- 
z rodziną swoją d. 6 b. m. Przywołanie W. księ-|kiej w Bośni i Hercegowinie, a jak zapewniają 
cia Mikołaja zostaje w związka z jego zupełnie mieła również drtknąć zajść podcras przeniesie- 
podupadłym stanem majątku. Utworzono dlań no- |nis zwłok Piusa IX. 
wą posadę, aby polepszyć jego szczupłe środki| Rzym 5 sierpnia. Ajencya Stefaniego donosi: 
utrzymania. 3 Poseł hiszpański udzielił ministrowi Manciniema 
yk go” a Agi, polak mu wyrazić rzą- 
dowi włoskiemu nubolewanie, że pewien prałat 
rzędu biskupiego. 

Wiedeń 5 sierpnia. Wiener Zły donosi z Ga-| Londyn 5 kwietnia. Podczas obrad szczegó- 
stein: Cesarz odwidził po południu hrabiego Me- towych w Izbio wyższej nad ustawą agraryjną ir- 
ran i przyjmował ministra Szlsvy przez trzy kwa- landzką przyjęto poprawkę księcia Argyll, która 
dranse. Cesarz był o godzinie 3ej na obiedzie u | przyznaje właścicielom ziemi, którzy uzyskali pra- 
cesarza Wilhelma. Na obiedzie tym znajdowali sięļwo dziedziczne według zwyczejn istniejącego 
oprócz orszaków obu monarchów, książę Rensa|w Ulster, zwrócić poczynione wydatki z ce 
z żoną, ks. Schwarzeuberg, ks. Rohan, Szlavy, na-|pna w razie sprzedaży ziemi dzierżawnej. Rząd 
miestoik hr. Thun, bar. Koller i br. Lehndorff. Po |opierał się tej poprawce, którą jedask Izba uchwa- 
obiedzie obaj monarchowie odbyli cercle. Cesarz |liła 219 głosami przeciw 67. Granville labo cier- 
od {Franciszek Józef. wymówił sobie, aby jego przyja-|piący, był na posiedzeniu. Również wielką liczbę 

ciel podeszły cesarz niemiecki zaniechał oddania innych poprawek przyjęła Izba znaczną większo- 

mu wzajemnej wizyty. Goście kąpielni, których Ce- Į ścią, mimo sprzeciwiania się m. 

j|5arz zaszczycił rozmową, zachwyceni są uprzejmo- Londyn 5 sierpnia. Bióro Reutera donosi 
ścią N. Pana. Zamierzona wycieczka do Boeck-|z Darbanu pod dniem dzisiejszym : Konwencya z0- 

stein i Solitude zaniechaną została; natomiast Ce-|stała podpisaną. Rząd Transvaalu oddan będzie 

sarz mą zamiar zwiedzić szkołę. Boerom d. 8 sierpnia. Członkowie komisyi królew- 

Wiedeń 5 sierpnia. Król Kalakan przybył tu |skiej opuszczają Pretorię. 

A E han is. południem z Berlina i stanął a KORTER 5 sierpnia. Porta ie 6 
n . owała konwen em wyrównania gran 
Gastein 5 sierpnia. Wezorajsza ilaminacya | bułgarskiej. ZY "A 

w miejscu i na otaczających wzgórzach wypadła jak | amm===emeeeeeen eee 

arię Cesarz austryacki oglądał pre t Kursa. — Wiedeń 5 sierpnia 2 godzina 

paradialaym i rozdzielił pomiędzy. ubogich _mie- srebrna 78 90. — Renta złota 9480 6,/ Renta 

scowych i szpitala kąpielnego po 300 zir. O go-|ztota węgierska 117:85. — Losy roku 1860 

dzinie 10%, udał się Cesarz niemiecki do Cesarza | 151.50 Akcyj Rauku PORE 5 

anstryackiego, gdzie stał do godziny 11-tej. a tm £ Narolowigo a — 

wade kali ce a in j.|Akeyje kredytowe 37020. — Londyn 117-50. — 
prascy | Srebro *-— —  Napoleony 9'32—. — Lombar- 


sęp i wr austryacki Cesarza niemieckiego, 
jego a następnie austryackich dostojników. gr) : : b sh a 
„Ji udawszy się przez gęste tłumy gości kapielo- IE o ok O ZA M ię 
wych wśród pełnych zapału okrzyków: hoch! hurra! | Roble 125— a 9 a io Zakładu 
elien! do powozu, opuścił Gastein. kredyt. Ziem. — y s aa x 
Friburg (w Bryzgowii) 5 sierpnia. Zswiado- | 06.35 Berry aa a arig 91-65 piee 
woa arcybiskupstwa X. Steubel umarł zeszłej Usposobienie pów i 


noty. 
Kiel 5 sierpnia. Kieler Ztg. donosi, że okrę-| on, : 
tom „Diogenes“ i „Sokrates“ zbudowanym na war- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


sztatach Howalda wzbroniono wypłynąć, a gdy na Antoni Kłobukowski. 
„Diogenesie* zaczęto wczoraj rozgrzewać machinę 


) 
uczuciem dla Rzeczypospolitej francuskiej. © O©dchodzą z Krakowa: 


Tours 5 sierpnia. Gambstta odpowiadając na Š ] 
toast wzniesiony na bsnkiecie przez mera, mówi, tro er HAKI wada WO 1 20%, wiet. 
te Francya uporządkowała w ostatnim lat ae Iavów przyjazd: . 9. wiecz. 5. rano 11 rano. 


y|ctwo monarchiczne jest powi i dodaje, żeły,, wyielteski: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wielieska ; 


u. Odda h tGrév bolewa 
stę je gorące pochwały(Gróvemu, ubo Wo rue: O godzinie 5.40 rano osobowy, 


demokratycznych. Rozbiera rozmaite reformy, któ- Berlin = „ 10 wieczór. 
re uważa za potrzebne, gani że Senat nie zawo- jo Warssawy): rano 0 godzinie T.s, — 
tował nauki świeckiej, mieni się stronnikiem obuł y ky z Bom do Warszawy (tylko I i TI klasa) ca 
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CZAS z Soboty_6 Sierpnia 1881. 


!! Trzy medale zasługi i list pochwalny !! 


Znakomite powodzenie i powszechne tznanie, jakie zyskały moje wyroby ma włosy, 
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


PILEPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkutktotnem iiżyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton, nie farbuje, lecż tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Čena flakonu I str. 50 et. 


BE WALENTIN WE 


awiadamiam uprzejmie o= RIURO 


dziców i Opiekunów, a 
że jak lat poprzednich także| Towarzystwa rolniczego ` 
ję u MAE i AT AE przeniesione zostało do wizę pa 
A 5 i . i 
"m uczęszczających, na mieszkanie ij są przy ulicy Karm G Spi | 
i stół pod przystępnemi warunkami, |? 191. 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia- 


jąc przytem dozór i opiekę ojeowską. taklad naukowy krojów damskich 


Nauki dla ludu 


o dziesięciu przykazaniach Bożych 


do tegoczesnych potrzeb zastosowane 
z 3 Back (1876-3-4) 


X. W. Wąsikiewicza. 
Wydanie drugie, poprawione i pomnożone. 
Cena 1 złr. w. a. 
Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego 


fdo 8 e 


do Krakowa 


ż oryginału 


JULIUSZA KOSSAKA, 


bz speł kwarelodruk k i l d losów w iągu dwóch tygodni wst bulki wł | 
akwarelo wykonany w pierwszorzę- najsilniejsze anie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymnije, cebulki włoso- $ | r ; 55 : . i miarze | 
Podziokówanie dnym zakładzie artystycznym G Seitza | () ve wzmacnia do wytwarzania i porost włosów. pobudza, lie wyiyslalo poprzed Feliks Waligórski ai ORAWA —Przyjkii 
% f t RISK i iałani rodka ają się pi ś akon 3 złr. ę ę ; > zj 
| e pes: a nies ka pięknym = 0 wer wnione pod dźiałaniem tego. śro% apęcrywają się pięknym włosem. Ca: Ww Krakowie, ulica Krupnicza|muje także na mieszkanie i wikt. | 
Niemogąc ustnie i każdemu prywatnie,| © © < wsszodł układ SA _ Uniwersalny płyn przeciw łupieży. Nr. 19 lit. B., dom Wgo Wład. A. Neumiiller ©0034) 
składam teraz publicznie me do wyszedł nakładem firmy Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a łekceważerie jej słabości sprowadza (2068-3-35) Wojczyńskiego. w. Krakowie, ulica Wielopole L. 66. 


| CZE NO TE. 


Gorzelnik Powóz półkryty 


technicznie w tym zawod ie wykształcony, | „Faston* używany, OW poem, p 
posiadający najchlubniejsze świadectwa z ki, jest do spoeaną ja; e ean 
pełnionych obowiązków, poszukuje posady | marza Jana Przybylskiego ul. = i 2.5) 
zaraz w kraju lub w Rosyi. Łaskawe za-| Nr. 324 w Krakowie. (2067-2- 

pytania przyjmuje pod A. IB. poste rest. 


=p" „MIESZKANIE 


Mariazeliskie krople żołądkowe F 
rayas Skutek ifariaseliskieh | W Rynku głównym L. 1 
kropli w następujących E. pietro, sktadaface się 
przypadkach nie da się| A© ubikacyj. jest kaze 

ższyć žad -|Z . 
nym środkiem, a miano. | dego czasu do wynajęcia. 


wicie: w braku ape- Bliższa wiadomość u stróża domit 
+ di sm- Ga Na . i 

ia mein ji lub u właściciela ulica Krupnicza 

bości żołądka, od- Nr. 146 lit. B. (2069-2-10) 


bijanin kwasem, zało | 


nie tym wszystkim, którzy na dniu 31go 
lipca r. b. przyczynili się do oddania ostat- 
niej czci i usługi ś. p. mężowi memu Edwar- 
dowi Bokszą Radoszewskiemu. Najpierw 
oświadczam podziękowanie Szanowńej Dy- 
rekcyi kolei K. L., która otrzymawszy wieść 
o zgonie męża mojego pospieszyła z tak 
rychłą pomocą i pociechą pozostałej rodzi- 
nie. Wszystkim PP. Urzędnikom kolei K. 
L. i kolei Północnej dziękuję za ich praw- 
dziwie koleżeńską usługę i przyjaźń oka- 
zaną Ś. p. memu mężowi i za ich współ- 
czucie mnie okazane. Dziękuję PP. Kondu- 
ktorom i służbie kolejnej, którzy ze swej 
strony cześć ostatnią i usługą oddali Ś. p. 
memu mężowi. Wszystkim mówię Bóg za- 
płać w imieniu moim i dzieci moich 


Katarzyna ze Spissów Radoszewska. 


-Jawnuta-So ocko, 


flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie tieszko- 
dliwy i w żastósowaniu bardzo prosty. —: Cena 1 złr. 


Olejek taninowy, pa cą w: id wzmacnia i P> włosy do porostu. 
Pomada chinowa, sów. sole so ee 5 PA I5B9.18:) 
Woda ateńska, w, utrwala barwę 1 połysk tydhke = Flakon 8086 7 
J. IHS aTo W icz, 


magister farmącyi i chemik sądowy 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. 


BoSS O BDO +OOGSWYECOGOCŚ 


Kutrzeba i Murczyński 
W KRAKOWIE. 

Cena 1 egzemnpi. 12 złr. 
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 
rabat. 

Na prowincyę posyłamy franćo. 


E T ES OPEK 

ZAKLAD 7 

wychowawczo-naukowy męzki 
Tomasza Hendla. 


DOODOOOBOOODOGO 4 


wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 0 


K.wirtemb. gospodarczo-rolnicza akademia Hohenheim 


Półrocze zimowe 1881/82 rozpoczyna Bię w poniedziałek 17 października: 
Prospekt i spis wykładów (z planem gospodarstwa majątku) rozsyła podpisana dyrekcya darmo. 


ul. św. Jana Nr. 303, II. piętro, przyj- . y wzdeciu, kolkach 
muje na mieszkanie i wikt uczniów szkół Mohenheim, w lipou 1881 r. GS "= "vi katpezeTEOTĘdkóć wilh elm Fenz 
niższych, tamże korepetycya i nauka języ-| Kurs nank rozpoczynam ną rok szkolny|  211-1-4 ear zr i ZEE piang rozwija | 


ków: francuskiego, niemieckiego, angiel- 
skiego, włoskiego i rosyjskiego. Cena umiar: 
kowana. (2073-1-3) 


1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-6-13) 


piaski i drobnych poleca 


' a 3 kamyków w moczu, 
mocnem zgromtiAa-|- 
dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce,| - 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (je- 


Zakład gospodarczo-rolniczy -uniwersytetu w Lipsku. 


z : ._ Rozpoczęcie pólrocza zimowego naznaczone jest na 20 października, Program i rozkład go- 
Krajowa WISZĄ gzęgłą | Wysadki ananasowe |*"7700007 ATA A TE a PN zza 
j f i yrektor zakładu Prot. Dr, i . rłądkowym , nieregularnem stolcu A s š n : 1. 
| w przyszłym roku rodzić mające, ma na zatwardzeniu, przepełnieniu iołądka krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
rolnicza sprzedaż ogrodnik Franciszek Gołębiowski; aaydwątwewy robia |. af mW yborze i Manamo Pe guci 


ż po cenie od 20 ent. za rulon wzwyż 
43 szlaki w arabeski oraz w kwiaty; 
sztukaterye, listwy złocone 

prawdziwe amerykańskie ceraty 
kę (dzieciom tylko trzecią część łyże-| ną meble i Story do okien płócien: | 
(zed ž . <.. |dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- ne 1 „drylowe; Taci 

- Wiro Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w. pierwiastki fstrojowi ciała moc, siłę i żywość. Należy się| Podejmuje się tapeętowania 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne, dla żołądka, stanowi JA mens DSR a o iiesdzkań (1615-34-) 
NAZZA w" 4 


nieomylny środek pokrzepiający dla. młodych kobiet, dzieci i „osób 'w pođe- rr: 
szłym wieku. Wyłornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej fżaa z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie. ę 
Rozumie się, że przytem należy zachować ści- T AM AR INDIEN 
słą dyetę. 
Cena jednej fiaszeczki 35 ent. GRILLON 


poczta Majdan pod Kolbusżową. (2036-9 9) Opis u 


WAG PAPĄ 3SAINT-RAPHA E LS Mariazeliskie krople dzi 


Liczne świadectwa Medale 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystmaw.| 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


cia. 


W DUBLANACH. 


Wykłady roku szkolnego 1881/2 
rozpoczynaja się z dniem 8 wrze- 
śnia r. b. — Zgłoszenia o przyjęcie 
wniesione być mają najdalej do dnia 
1go września 1881 r. do podpisanej 
Dyrekcyi, która bliższych objaśnień 
każdego czasu udzieła. (2085-1-3) 

Dubłany, p. Lwów. 


Dyrekcya 


Dra J. 6. Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty 
w Wiedniu, 
l., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka- 


działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butełka tego wina jest zaopatrzona w stósowną dskaynć 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


krajowych szkół rolniczych żdy ból zębów, tudzież każdą cho- "BB" Składy utrzymuja: w KRAKOWIE apt.: ŹWIAJ 
d 5 IRSE e -biy r f : OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZB 467 
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego,i Redyka ; E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, przeciw ZATWARDZENIU 
|| woda do płukania w przewlekłych | 6 ukh P Hanrieha ea , ` K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stoekmar ; id à iom do glowy, ete 
Wi BO ron 4} cierpieniach szyi. 1 wielka flaszka W .CURIEPNE E o ALENIA, En i , w BIAŁY Erich Keler apt: i Reicherta apt. spad- Hemoroidem, uderzenio wy, ete. 
m a złr. 140, średnia I złe., mała 50ed KExportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphaël, a Valence (Drôme), France. kobiercy: w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F, Pilla; Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe- |RBoślinny proszek do zębów sprawia (1957-1-) w BŁAZŻO 


WIE Rozejowski apt.; w BRODACH Seran W KRAKOWIE : w Aptekach pp. Trau- 
; czyń i Rajska: 


że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 


cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. : t inai Id: w PanTźu: GRILLON, Aptekarz, p 
w pięknych 5 kilowych koszykach po 2 Anate „a pasta do zębó łoi- TTONIEGO H. Weiss apt.: w DROHOBYCZU H. RÓ i 27, przy ulicy Rambuteau, 27 
zdr. rozsyła pocztą opłatnie za zaliczką lub kach śaklśnnych po nS 1-097 (znany pa MA N G0 w JAROSŁAWIU V. Rohm apt.; w JAŚLE R. Palch (1918-35=) ? 


apt.; w JEZIERNY J. Czemeryński apt.; w JORDA- 
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel apt.; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.: we LWOWIE Z. 
Rucker'apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt., 
K. Krzyżanowski apt. i J: Piepes apt.; w LIPNI, 
KU wdał apt.: w MIELCU Pawlikowski apt.; 
w MILOWCE M. Quirini apt.; w NOWYM TAR- 
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Filipek: w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.: w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek. ; 
w RADYMNIE M. Świchowski aptek.: w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale-|4 zegarek cylindrowy z niklu srebrnego: 
ksiewicz apt.: w SNIATYNIE F. Niemczewski| z łańcuszkiem, daw. zir. 12 — terazatr. "25: 
apt.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak apt.; w STRY-|4 zegarek kotwicowy z niklu srebr., z łań | 
JU Leon Gärtner apt.; w STANISŁAWOWIE J.|  cuszkiem, dawn. złr. 10 — teraz złr. 2-25 | 


odebraniem należytości. | (2072-1-1-12) 
R. Maiti w Tryeście. 


KAWA po „srt: 
po hurtownych 
5 kilo Guatemala . . . . tylko złr. 4 cnt. 50 
5 „ Cuba zielon. s, 

„ dobr. Ceylon . ć k. 
„ wybor. Ceylon . . 5 
„ najlep. Monado $ 


dek do czyszczenia zębów. 
Aromatyczna pasta do zębów, naj- 

lepszy środek do pielęgnowania i konser- 

wowania ust i zębów, sztuka 35 e. 
Plomba do zębów, praktyczny i nie- 

zawodny środek do plombowania samemu 

sobie dziurawych zebów. Pudełko złr. 2:10. 
= | Mydło ziołowe, bardzo przyjemny i naj- 
= \ lepszy = do upiększenia cery. Cena 
> € . 


cen [944-11-19] 

Uprasza się Szanowną Publiczność, ab, żądała. 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny. 


GLIESSHUlLBLER 


najczystszy alkaliczny szezawik, — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, —' 

doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. — 
Pastilies digestives ot- pectorales. l 

Na składzie we wszystkich aptekach i bandlach wód mineralnych, kawiarniach 

i restauracyach. ` , (1842-27-52) 


HENRYK MATTONI w KARLSBADZIE. 


adw. dentysty Dr. Poppa 


” n < n 


? 
n 


Rozsyła m za zalicz 4 d acam oz 
1 k I ZWrAc p 


dze w nieodpowiednim razie. wsze 
zamówienie jest zatem bez ryzyka: 


DI 


5 


s33 
TP mP DI O 


n 


» Ceylon perłowej. . i 5 apo 
Te tak ulubione nader tanie gatunki rozsyłamy 
za poręczeniem najlepszego smaku opłatnie za 
zaliczką. (2112-1-5) 


Ludwik Harlin & Co. w Hambur E a a tn, „palą R PRA a R | PR A Macura apt. i A. Amirowicz apt.; w TARNOWIE |€ srebrny patent. zegarek kotwicowy* 
g , gu p (2 WB BB BB OAOA OO (PB, LOEN ||. Reid apt; L. Chodacki i E. Rank apt.: w TAR-| dawniej zh. 25, terz złe. 44-26, 4 
e \ i 4 | NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.: w TEUMACZU |a srebrny remontoir Washington zła 
Do Ameryki "o Ni W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo-|  cuszkiem, dawniej złr, 30 — teraz złr. je 
) À 1 j|błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt.: w|złote zegarki damskie dawniej złr. 40 — | 


parowcem pocztowym „Ańchor - linii“. ZAŁOŚCACH Br. Malkowski apt.; w ZAKLI-| teraz złr. 20, 


n ; Sachera hotel de | Opera; 


CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.: w ZEOCZO- | zrote remontoiry dawniej”złr. 100 — terat 


Md 


Pasażercom zgłaszającym się wprost dofGoRZU W i 2 ; - -5-6) 
z 5 x z Pe Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi- a > i . WIE Fr. Pettesch aptek.; w ZOŁYNŁ M. Roma-| ztr. 40. x (1905-5 
mnie bez pośrednictwa ajenta , -udzielam | kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., yl Bei- $ w Wiedniu (w Austryi) () osaka: w ŻURAWNIE a A Ape r Poręczenie 5 letnie. 
znaczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane- |ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A. a 4 w.ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1387-11-) - A. Fraiss, Rothenthurmstrasse Nr. 9; 
Å. $ 9 h 


go wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
mapy kraju i kolei dsrmo. (1959-1-) 
M. Fłatau, jeneralny pełnowocnik 
w Hamburgu, 12 Admiralitatsstrasse. 


CHŁOPIEC 


14—15 letni, z ukończoną 2 realną 
lub gimnazyalną klasą, znajdzie jako 
praktykant pomieszczenie w handlu 
P. Wiedzielskiego w Bo- 
chni. (2083-2-3) 


MIESZKANIE 


z 12 pokoi, kuchni itd. na I. piętrze w do- 
mu pod L, 67a przy ul. Wolskiej, jest 
każdego czasu do wynajęcia — wynajętem 
także być może na mieszkania kawalerskie 
dla osób zamożniejszych. — Bliższa wiado- 
mość u administratora pod L. 12 przy u- 
licy Straszewskiego. (1985-2-3) 


r i bez wstrzykiwania, 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia wyłecza według 
zupełnie nowej metody, doświadezo- i 

nej w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za. 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(1909-150-) szybko 


GG Dr.Hartmann. ”« 


członek lekarskiego wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, $eillergasse II. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężeniń, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, $ID" osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kitę i wrzody wszelkiego rodra- 
Ja. Listownie takieżsąme ordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskręcyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


Skłepiński apt., M. Müller handel galanteryjn i w 1 iw ek 0 Nornei 
Ek ao M lor hande! galanterviny AfA) Augustinerstrasse 4 naprzeciw .£. k. opery. nadwornej 
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI.- na najgustowniejszym i najwięcej uczęszczanym płacu miasta tuż w È$ 
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski ATR w BO- o. k. zamku cesarskiego, c. k. skarbca, ©. k. gobingtji "przyrodniczego, monet i staroży - O 
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski tności, c. k. galery! obrazów w Belwederze, zbioru Ambraskiego, c. k. ogrodu ludowego, 
NOWIE Ah W. T. A. Wielogórski i A. Tene parku miejskiego i ratuszowego, gmachu artystów i sal Towarzystwą muzyczńegó. A 
A | 120 pokoi od A złr. wzwyż, Apartamenta od 6 złr. wzwyż. Wapa- R 
niała sala jadalna, sale restauracyjne, pokoje konserwacyjne, tzytelnie z dziennikami kra- 
jowemi i zagranieznemi. Kąpiele w hotelu, dźwignie na wszystkie piętra. Śniadania, obja- Ć 
dy i kolacye wedle spisu potraw i za nakrycię od 1 złr.50 c., 2,3 wzwyż. Obiad wspól- 
ny 3 zł. od osoby. Qmnibns od i do wszystkich dworców kolejowych, z czem się () 
4 


U d prze „um Schutzen: | : e 
Q pd m skład przesyłkowy „zum Schutzen j gegoniiber dem erzbisch. Palais WIEN. 


Marola Rradego w Kromieryżu. 


Album meblowe 
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących. meble. wszel- 
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. = 4 marek = 5 fran- 
ków = 2 rubli opłatnie od firmy (1940-14-14) 
J.G. & L. Frankl, stolarzy i tapicerów 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 9i. 


poleca najlepiej (1955-2 6) 


R i Edward Sacher 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galante- . m m 
ryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi | Bu owiny. e. k. nadworny: dostawca i właściciel. 


i U 
Ho EE W HAFTY WY YA SCOC AC 2 
TROSCECRETEPNZO ESEE (OOCOQCOSOKRCK OOOOOOCOCKY 


WATEROUS EGINE WORKS Co. 
BRANTFORD CANADA > siko st" 
patentow. wg Niemczech, Austryi-Węgrzech. ge | 


e 


N (płyn ułatwiający tra- 
. SCHERINGA esencya pepsynowa wianie) subas według 
Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy nniwer- 
sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, par 
lenie w żołądku , zafiegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d- 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 


flaszki 2 marki. 
Scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chaussće-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 
Skład u aptekarza K. Wiszniewskiego w Krakowie. (164-8- 


ATEETAN ES PRZE E EEEE AR ZE T T ERS 
=~ SPIS II PROMESY 


wyciągniętych głównych wygranych (1944-4-5) na 
| 


a Wydane przez nas w b. r. e . s = 
uay v- A1087 węgierskie losy lisów zastaw. 


BE" promesy i losy W | 
los lublański 2 stycznia ztr. 80,000 całe zir. 8 i stompel PORN si pi. 
połówki, 4% ; 


a= — m D mą CERA 
= 


PA wr a i P à Far a 
| ~ peas- o zę = E a WAĆ = A 
Piłago sile 20 koni w chu, 
a wystawie w Filadelfii |. odznakę. 
` Wosk : i >] działalności hard :znem oszczędzeni b „ Działalność powyższej 
piły około 60 Moców pirk arga apr ego drzówa w jednym dni w tę aja a "karbowane deski, Odzaśck + atęcia Jdt ak m. | 


Cięcie równe | gładkie zawsze po obu końcach na millimetr dokładne, co umożebnione jest przezjąmistrzowską konstritkcyę. Piła ta || 
nadaje się szezególniej do wyrabiania drzewa budulcowego tudzież progów i może być w 14 dniach ustawioną i rozebraną. > (2114-1-3y 


Bliższego objaśnienia udziela zastępca dia Aństryi - Węgier 


KAROL NEUHAUS w WIEDNIU, VHIL 
| Justus Schmidt w Hamburgu, jeneralny ajent dla -Euror 


węg. los prem. 15 kwietnia s, 100,000 
ziemskiego 


R he = r. 1 czerwca s» Ag tylk 
anstw, £ 2 A ss l - j: k | 
dobroczyn, | 30 serwa o _a0:000 f mm gówna wygrana mi KO zir. E 1500. sione 
| Prom. gui. Wiednia 1 lipca s» 50,000 f BA 150,000 zir Mm główna wygrana m 
Fore A en ręce h. bez potrącenia podatku. l złr. 50,000 złr. 
Ciągnienie 13 sierpnia. (iągnienie 16 sierpnie* 
Wechsierzgeschiift der Administration des 
; YA CH. COHN, 
J aW. Wollzeile 13: 


